Eanes wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
"Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


"FPrenumerńta wynosi: 


rocznie złr. 20 kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
A 24 


<©iicjuzewa w Krakówie.. . 


4 A We i i 2 o. 25 
a» o CDA maj rose z tal. 16 sgr. 20 z tal. 4 sgr. 5 a tal. 1 sr.15 

» 4 anyit Angi = . . s frati 108 „  fran.27 > fran. 10 

n  -„ Belgii Włoch iSzwajóaryi „w 80 » » 20 d FENT 


Btsty z pieniedzmi łane być Winny franco do Administracyi „Czasu.* — Listy reklamacyjne 
Mor Enn A yn e ulegają frankowanin. — Listów nictrankowanych nie przyjmuje się. 


- Bękopiama nadsyłane Redakcyt, nie zwracają się i niszozone będą. 


Kraków 9 Kwietnia — Piątek. 


Rok 186. 


dzież 
dgioszenią 


Pronumerat 
przy placu Katedralnym L. 31. — 
w u W. pułkownik Wincent: 
w Wiedniu, w Hambur 
senstein © Vogler — w Berlinie 
iureie nad Menom i Wiedniu Sch, 


ngler 


alerstrasse 


Prenumerątę przyjmują: 

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* 
tudzi wszystkie 

(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o 


(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia, 


i GgToszenia prayjmaja: we Lwowie w 
- a i 
Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś yiia ozłolia 
ie n. M., w Berlinie, W Lipsku i Szwaj PP. 
A. Retemayer ip. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 
Ń L. Daube 
w Wrocławiu p. Jenke Biał © Fr ą 


przy ulicy Różannój w domu pod F.. 423, 
austryackie. 


Urzęda pocztowe w 
iedniu p. 4. Oppelik merik agal Ka Fee 
Bazylei ( 


ro 11 p. G. & 


ka wprowadzenia w życie przez wolność, 
Były minister Ludwika Filipa aie zawahał 
się oskarżać rządu, któremu poświęcał swe 
usługi, a którego zasad pierwotnych bronił 
wytrwale i reprezentował w obce imperya 
lizmu. 

Porównywając wolność angielską z ame- 
rykańską, wyparł się republikanizmu, jak w 
poprzednim ustępie orleanizmu, i rzec mo- 
żna, ze Thiers będący zwykle tak wydatną 
postacią charakteru francuskiego, tym ra- 
zem był więcej niż zwykle Francuzem, bo 
przestał być człowiekiem stronnictwa, 

Niemniej walka była zaciętą, często wy- 
cieczki gwałtowne często też. przerywane 
protestacyami ministrów i niepokojem więk- 
szości. Odpowiedzi ministrów odznaczające 
się retoryczną zręcznością, tym razem osła- 
niały zamiary i dążności rządu, a nie odsła- 
niały ich tak, jak przy rozprawach nad prze- 
budowaniem Paryża uczynił to“ Rouher. 

Retoryczna też tylko taktyka może ochro- 
nić rząd od .pocisków, bo zużyło się już dzi- 
siaj to słowo, którego używał rząd Cesa- 
rza Napoleona za swoich dni świetnych wo- 
bec domagań się o swobody wewnętrzne: 
„uwieńczenie dzieła“. 

Zawody od lat siedmiu nieprzerwanie spo- 
tykające politykę zagraniczną Napoleona III 
nie pozwoliły przedstawiać tej polityki za 
dzieło europejskie, po którego zupełnem u- 
kończeniu uwieńczyć można dopiero naród 
wolnością wewnętrzną. Dla tego połączenie 
tych dwóch haseł: pokój i wolność w ustach 
opozycyi jest groźnem dla imperializmu. 
Przy dzisiejszej opozycyi tak nielicznej wal- 
ka parlamentarna nie przedstawiła niebezpie 
czeństw, ale nowe wybory mogą zwiększyć 
peesi rozwiązania wewnętrznych proble- 
matów. 


«ga raków 8 kwietnia. 


W *kontrakcie między rządem a krajem, 
ză‘ jaki 'słisznie uważaną bywa konstytucya, 
„przy. każdej spłacie raty, przy każdorocznej, 
uchwale. budżetu wszczynać się zwykł targ 
©: warunki tego kontraktu, czyli: o granice 
wolności: konstytucyjnej. Najlepszy to punkt 
„ WYJŚCIa do tżaleń na raki i wadliwości 
organizacyi państwa, a opozycya, która o 
puszczą sposobność przeprowadzenia walki 
konstytucyjnej w rozprawach budżetowych, 
zdradza co najmniej brak wprawy parlamen- 
tarnej. 

Weteran parlamentaryzmu, nestor opozy- 
cyi w „ciele prawodawczem francuskiem roz- 
począł na nowo kampanię przeciw rządom 
osobistym podczas ogólnych rozpraw budże- 
towych. Wystąpienie Thiersa jak i mowa 
Juliusza Fayra ma tym razem obok WyBo- 
kiej oratorskiej wartości także i znaczenie 
polityczoe, którego zwykle brakowało naj- 
świetniejszym wywodom członków opozycyi, 
gdyż zostawały one bez poparcia w izbie 
a echo, jakie wzbudziły w kraju, zagłuszo- 
ne,  przemijało bez śladu. Dziś słusznie przy- 
więzują wyjątkową ważność do mów opo- 
zyeyjnych, a to ze względu na bliskie wy- 
bory, które zdaniem samego Cesarza mają 
być stanowczemi dla jego dynastyi, a zaj- 
mują dziś już przeważnie i niemal wyłącznie 
troskliwość gabinetu tuileryjskiego, zawie- 
szającego wszystkie sprawy zewnętrzne do 
czasu skutku wyborów. 

Posiedzenią ostatniej sesyi izby przed 
nowemi „wyborami „zwykły być uważane już 
jako przedwyborcze zapowiedzi. 

Im silniej wzmaga się instynkt pokojowy 
i ogarnia cały naród francuski, tem gwał- 
towniej przewódey i koryfeusze polityczni 
podnoszą głos upominania się o wolność, 
chcą razem zapisać na 'swym sztandarze 
dwa wielkie słowa: pokój i wolność. 

One też jak stanowią od niedawna hasło 
wszystkich objawów opozycyjnych, tak by- 
ły treścią mów Thiersa i Favra. Z. tem |- 
grożnem hasłem dla rządów napoleońskich 
pełnych: niewiary w pokoj europejski iw 
warunki wolności, opozycya zejęła w roz- 
prawach budżetowych śmiałe, zarazem nowe 
stanowisko. re 

Mowcy opozycyjni natarczywi w zarzutąch | 
objawiali pewne umiarkowanie a nawet poje- 
duawczość w wynikach. Obaj zatarli 0 ile 
być może cechę stronnictw, ktorych barwę 
noszą, oskarżając obecną politykę, piętnii- 
jac ją porównaniem często tak dosadnem, 
jak np. z upadającem cesarstwem rzymskiem, 
które podobnie jak imperyalizm ` francuski 
ratowało się kandydaturami rządowemi. Mitio 
tego czuć było w mowie tak Thiersa jak 
Favra, że przepaść rozdzielająca ich od rzą-. 
du mogłaby się zarównać. bus 

Rządy konstytucyjne, odpowiedzialne, nie: 
są już tylko reminiscencyą orleanizmu ale 
zasadą równie doradzaną cesarstwu. jes 

Historyk rewolucji i pierwszego cesar- 
poja postawił świetny obraz wszystkiech 

orm rządu, jakie od r. 1789 przemknęły. 
Mieliśmy, rzekł Thiers, monarchię wszelki 

pontaoi, republike we wszystkich jej fazach, 
b wszystko przeżyło się, i zbiorowa myśl. 
ustoryczna tych wszystkich systematów cze- 


RORESPOWDENCYA CZASU. 
no Wiedeń 6 kwietuia. 


s- Dii 


fk Zmowa wiele robią hałasu o kwestyę sta- 
posady prezesa, gabinetu 


że ministrowie, woleliby wy. końcu wszystko, pozo- 


Wiedeń 6 kwietnia, 


— r. Gazeta Wiedeńska zaprzecza pogłoskom 
o przesilenia ministeryalaem, czyniąc to równie 
kategorycznie, jak z drugiej strony dzienniki nie- 
zawisłe przy nich obstawają, Natomiast organa 
półarzędowe trzymają środek między jednemi i 
drugiemi i z wielką zręcznością nuikają obu osta- 
teczności. Wszystkie tym razem mają słuszność i 
mówią prawdę, każdy po swojemu. Niemasz prze- 
silenia ministeryaloego, jeśli; przez takowe roza- 
miemy podawanie się do dymisyi jedaego lub kilka 
członków gabinetu lub urzędowne i formalae prze- 
prowadzenie układów z znakomitościami względem 
wejścia ich do gabiaetu, Pierwsze nie tak prędko 
aastąpi; panowie ministrowie zbyt bowiem polubili 
swe tski, aby je nagle mieli porzucić bez powoda, 
bez przymusa zewuętrznego i powrócić do dawne- 
go życia obywatelskiego. W tej mierze i „Bürger“ - 
ministrowie mają swe zasądy biórokratyczne i nie 
tak łatwo przystaną ną „degradacyą.* Wszak tytał 
„Ekscelleucya* lepiej brzmi, aniżeli „adwokat“, 
„profesor* i t. d.; wzgląd teu jest ważuym, gdzie 
się rozchodzi o zasady, a zwłaszcza 0 zatrzyma- 
nie teki ministeryalnej, Członkowie gabinetu nie 
bardzo się teź spieszą z obsadzeniem pósady pre- 
zesa ministrów, a gdyby nie wzgl d na tak zwa. 
ue „wpływy* br. Beusta, może całkiemby zapo- 
mnieli, że brakuje im prezesa. 

O tyle więc zaprzeczenie jest prawdziwe, że nie 
ma ani przesilenia gabineto, że nie było układów 
względera prezesa ministrów, lęcz prawdą jest także 
i to, że cały gabinet się chwieje, i że kilku jego 
czlonków na dłago utrzymać się nie może, ponie- 
waż mie poczuwają się do żadnej solidarności i 
nie umieją robić ustępstw tam, gdzie tego zacho- 
dzi potrzeba, a jeżeli ministrowie przedlitawscy 
pie układają się może z nikim o wejście do ga- 
binetn, to z tego jeszcze nie wynika, aby kto iany 
po za ich plecami ukłądów podobaych nie pro- 
wadził. 

Pozostaje to poniekąd w związku z polityką 
kaaclerza, którą tylokrotnie okrzyczano jako nie- 
uprawnione mieszanie 
a zwłaszcza do sprawy wniosków sejmu galicyj- 


uprawnione mieszanie się do czynności gabinetu 
przedlitawskiego, co jest powodem ostrych zatar- 
gów i właściwym przedmiotem kwestyi gabineto- 


*|wej, wobec której znikają wszystkie sprawy 080- 


biste. 


Wiedeń 6 kwietnia. 


Paryż 4 kwietnia. 


.i- Ministrowie Lavalette i Frère-Orban jedno- 
czeduie prawie we czwartek wieczorem przybyli 
do Paryża, a dnia następnego zaraz dłagą mieli 
wonforencyę. Zdaje się Jednak, że wiadomość po: 
dana przez niektóre dzienniki, iż komisya mię- 
szana już w dniu jutrzejszym prace swe rozpo- 


j|bndżetem, na cały system obecny uderzył, i po- 


cznie, nie sprawdzi się wcale; kwestya bowiem 
kolei żelaznych głównie dwa rządy rozdzielająca, 
dotychczas jeszcze w zasądzie rozstrzygniętą nie 
została, i najważniejszy właśnie przedmiot ukła- 
dów pomiędzy ministrami stanowi. W kołach po- 
lityeznych mówią o liście własnoręcznym Cesarza 
Napoleona III do króla Leopolda II, list ten ma 
być tak uprzejmym i tak pełnym sympatycznych 
uczuć dla Belgii i dla jéj monarchy, iż spodzie- 
wają się, że wiele przeszkód utradniających zała- 
twienie kwestyj spornych usunie. 

Corr ce du Nord-Est podała wiadomość, 
iż jenerał Menabrea prezes włoskiego ministeryam, 
w okólniku, rozesłanym do wszystkich dyploma- 
tycznych ajentów włoskich za granicą, stąnowczo 
powiada, że pogłoski dotyczące przymierza Włoch 
z Austryą i Francyą, nie mają żadaćj podstawy; 
i że gabinet francuski, daleki od niebezpiecznych 
przedsięwzięć, dokłada wszelkich starań dla ntrzy- 
mania pokoju, którego Włochy bardzićj niż któ- 
rekolwiek inne państwa, tak dła utrwalenia we- 
wnętrznćj organizacyi jak i dla uporządkowania 
finansów swoich potrzebują. 

Wiadomość ta nie zrobiła tutaj jednak wraże- 
nia. Aby rozproszyć obawy bliskićj wojny, po- 
trzeba czegoś więcój niż dyplomatycznego okól- 
nika, (jeżeli nadto on rzeczywiście istnieje); ciągłe 
zaś przygotowania wojenne, jak między iunemi 
wysłany rozkaz do Cherbourga, aby wszystkie 
okręty pancerne do dnia 1 maja uzbrojore zosta- 
ły, wskazują, że są na horyzoncie jakieś niebez- 
pieczne chmury. Opinia publiczna tak zresztą jest 
przekonaną, że rząd o wojnie zamyśla, iż słowa 
ministra spraw wewnętrznych, powiedziane w Iz- 
bie deputowanych o konieczności utrzymywania 
wielkićj armii, „gdyż pokój Europy, być może, 
ną mieczu Fraucyi polega,* — głębokie zrobiły 
wrażenie; i temat do wcale niepokojowych prze- 
widywań podały. 

Rozprawy w Ciele prawodawczem w ciągu 
trzech dni ostatnich wielce były zajmujące, zwła- 
8zczą w piątek, z powodą mowy Thiersa. Gale- 
rye były natłoczone, ałé za to wiele ławek de- 
putowanych było próżnych, a w loży ceesarskićj 
1 w loży senatorskićj ani żywój duszy. Wiela de- 
putowanych opościło jaż Paryż, więcéj ich bo- 
wiem sprawa wyborów, aniżeli dyskasya nad 
budżetem obchodzi. Jeżeli tak dalėj pójdzie, to 
cała większość dzisiejszćj Izby przed zamkięciem 
se8yi się rozjedzie, i w sali posiedzeń sami tylko 
członkowie opozycyi zostaną. Izbie prezyduje te- 
raz p. Alfred Leroux, p. Schaeider bowiem po- 
dwójnem ciosem dotkniętym został, wnuczkę swo- 
ją i synowę utracił. 

Emil Ollivier w mowie gwojćj, którą dyskusyę 
nad interpelacyą intryg wyborczych dotyczącą za- 
kończył, wykązał wszystkie ujemne strony kan- 
dydator rządowych i. nmiebezpieczeństwo, jakie 
zgabny ten.system dla samego rząda sprowadza. 
Złośliwi powiadają, że Ollivier mówiąc w Izbie, 
nie Izbę miał na myśli anitęż Fraucyą, ale sa- 
mego Cesarza, któremu od chwili jak jeden jedy- 
ny list od niego otrzymał, ciągle odpowiadać za 
obowiązek sobie uważa. Jest w tem nieco prawdy, 
ale nie ujmuje to wcale zasłagi talentowi mowcy, 
który bezstronnie a gruntownie system dzisiejszy 
ocenił, i w przekonaniu wszystkich ludzi nien- 
przedzonych, zasadę kandydatur rządowych oba- 
iit. Takie przynajmnićj zdania krążyły w kory- 
tarzach Izby, pomiędzy deputowanemi nie już do 
opozycyi należącemi, ale do tój powoli formują- 
ećj się grupy, która dla miłości rządu i jego mì- 
nistrów osobistego zdania się nie zrzeka. 

Thiers z okoliczności ogólnych rozpraw nad 


wiedzieć można, bilans ogólny dodatnich i ujem- 
nych stron jego zsumował. Określiwszy jasno i 
dobitnie jakie swobody naród popanas powinien, 
aby się wolnym nazywać miał prawo, Thiers 
wykazał kolejno, że Francya mnićj lub więcćj 
każdój z tych swobód jest pozbawiona, a nade- 
wszystko, że nie mając odpowiedzialności mini- 
strów, nie ma żadnój gwarancyj, iż rząd zgodnie 
z jéj pragnieniami postępować będzie. Mowa 
Thiersa wywołała kilkakrotnie ostre ze strony 
ministrów odezwania się, a gdy p. Rouher zawo- 
łał, iż wygłaszać podobne zasady, jest to nien. 
stającą rewolucyę zaprowadzać, Thiers mu odpo- 


Mikołaj nie nie powiedział, tylko prosił Paszki- 
na, żeby w swoich wierszach nie tradnił się jego 
osobą. 

Pomimo wygórowanego despotyzma, którym się 

|odznaczały wszystkie erta jego. panowania, pomi- 
mo niezliczonych wysyłek na Sybir i Kankaz, 


Uzęść” literacko - artystyczna. 


Z PAMIĘTNIKÓW 


Pazia Gara Mikołaja. 


Ciąg dalszy. 


Jeden tylko, sławny poeta Puszkin, miał odwa. 
gę odezwać się z Błówkiem, które nie wiem, czy 
w najliberalniejszem państwie uszłoby płazem. 

Było to w Ermitazu , rezydencyi Carskiej. Mi- 
kołaj oprowadzał poetę po -galeryi obrazów, gdzie 
Jest szęrcg portretów dynastyi Romanowów, za- 
cząwązy od Michała Federowicza aż do ostątnie- 
da i panujących; Mikołaj kazał Puszkinowi, żeby 
z oj atdego portretu zaimprowizował jaki wiersz, 
Mig ye tenże z różnem szczęściem wywiązał się; 
milon stanęli przed portretem Mikołaja, poeta 

żę Nani l zawołał Car — co powiesz o minie? 

Fa Pochlehatwać ppan i mów prawdę ! 

— Ależ nieśmiem ę; p ę 


EG R j J EA . . . 
będzie Ba u g; na Carskie słowo, nie ci pie- 


— Kiedy tak, więc ; 
i Qc jestem posłuszny. 
I pod portretem napisał owe znaue dwa wiersze. 


Obraz piękny w dłaż i szerz. 
Lecz Car na nim istny zwierz. 


znosił ou niekiedy słowo prawdy, co pokazuje, że 
z natury miał pewien instynkt sprawiedliwości, 
chociaż ten rzadko odzywał się w jego seren, 
będąc tłamiony ideą nieubłaganego terroryzmu. 
Zdarzyło się kilka razy, że Wielki książę, na- 
stępca tronu (dzisiejszy Car Aleksander ID), suro- 
wo był przezeń skarcony za zdania z uczuciem 
sprawiedliwości niezgodne. I tak, w r. 1832, po 
rewolucyi polskiej, kiedy Mikołaj surowymi kara- 
mi ścigał wszystkich Polaków biorących w nij 
udział, odezwał się następca trona w obecności 
swego ojca, że Polacy są przeklętym narodem. 

— (Cesarzewiczu!, zawołał na to Mikołaj, nie- 
stosownie się wyrażasz. Jeżeli karzę Polakó , to 
dla tego, że się zbuntowali przeciw mojej włądzy. 
Lecz ty, co masz nad nimi kiedyś panować nie 
będąc przez nich obrażony, jakiem prawem ro- 
bisz różnicę między przyszłymi poddanymi? Ź po- 
dobnem usposobieniem nie będziesz sprawiedliwym 
monarchą. } ) 

W innej okoliczności zdarzyło się, że nas pea 
tronu, robiąc przegląd zakładów wojskowych, na- 


padł niesłusznemi wyrzatami jakiegoś starego je- |d 


nerała okrytego orderami. Mikołaj, przybywszy 
niepostrzeżony, był świadkiem tej sceny, a widząe, 
że syn jego bez dobrej przyczyny napastuje star- 
ca, który nieśśmiał się nawet tłumaczyć, wystę- 
puje nagle, i karci zarozumiałego : 


— Cesarzewiczu! kiedy kto 8am nic nie umie, 
tenodragimi nie daje lekeyi. denerał . zbyt jest grze- 
ozny, aby ci w oczy powiedzieć, żeś nienk; lecz 
ja ci to mówię i dowiodę. 

Ta podniósł głos, jakby komenderował: 

— Pół obrota w lewo! marsz! Wasza Cesarze- 
wiezowska mość staniesz ża Bzeregiem, abyś się 
nauczył jak trzeba odbywać przegląd. Obydwa 
z jenerałem pokażemy ci to praktycznie, 

Uczucie wdzięczności nie było obce Mikołajowi, 
chociaż i to prawda, że 4 TÓwną wiernością do- 
chowywał pamięć doznanej obrazy, jąk wyświad- 
czonej usługi. Jeżeli nigdy nie zapomniał o tych, 
co stanęli w jego obronie, lab dali dowód przy- 
chylaości, to nawzajem nigdy nie przebączał tym 
co pokazali choć najmniejszą chęć targnięcią się 
na jego wszechwładzę. Podczas kiedy Trabeccy, 
Marawiewy, Czerniszewy; jęczeli w kopalniach 
8ybirskich, to jeszcze pod koniec jego panowania, 
znalazłeś wielu jenerałów Znanych z nieudolności 
swojej, mających dochodne posady, wprawdzie 
z władzą dość małą, lecz zato pięknie mieszka- 
jących, grubo płatnych i używających czci i bło- 
giego spokoju, Choć czasem spłatali jakie głap- 
stwo, co im się dość często trafiało, Car pozba- 
wiał ich miejsca, lecz za to dawał inge, lab po- 
zwalał sekretnie dalej urzędować, czem tylko do- 
wodził niezmordowanej wdzięczności. Owe uwżglę: 
nione kreatury należały po większej części, do 
tych, eo wezasie spisku decembrzystów stanęli w 
Jego obronie. A a 

W grancie był to osobliwy charakter: jakaś mię- 
szanina dziwactw, wad i dobrych przymiotów; 
małości i wielkości; brutalstwa i rycerskich wy- 


skoków; odwagi posnniętej aż do zuchwalstwa, 
i podejrzliwości aż do tchórzostwa. Sprawiedliwy 
i tyran, wspaniały i okrutny, lubił okazałość i 
prostotę. Rezydencya jego lśniała przepychem, ró- 
wnie jak cały dwór odznaczał się zbytkiem — a 
sam w ubrauiu, w nawyknieniach, upodobaniach, 
ubiegał się za zewnętrzną skromnością. Pracownia 
jego nie miała żadnych ozdób; łóżko było obozo- 
we. Wytarte mundary, wysłażone płaszcze carskie 
weszły w przysłowie; pełno miały łat, świeciły 
nićmi dowodząc jak starannie oszczędzał sukni. 
Przy obiedzie nie pijał wina, nigdy cygar nie palił, 
a woń tytaniowa tak mu była wstrętoą, że nie- 
tylko wygaał ją z Zimowego pałacu lecz nawet 
z ulic stolicy. Sam Wielki książę, dzisiaj panu- 
jący Car Aleksauder, zapamiętały fajczarz, ilekroć 
chciał palić cygaro w pałącu carskim, zawsze sta- 
wał blisko kominka. zp 

- Mikołaj wyłączny zwolennik karności wojsko- 
wej,i to w najdrobniejszych szczegółach, przyzwy- 
czaiwszy się od lat trzydziesta do tej piosenki: 
„Jam pan, a każdy człowiek niewolnik mój“ 
roznmiał tylko mandur i regulamin. Przeglądy 
wojskowe miały dla, niego największy powab; 
niedziw, że w ciągu panowania całe swoje impe- 
ryum zamienił w istotne koszary, Wszystek czas 
tracił na „manewrach, ćwiczeniach, mustrach. Żoł- 
nierz go labił, chociaż w surowości dla niego 
przewyższał go brat, W. książę Michał. To prawda, 
że ten ostatni tak zagorzałym był formalist4, że 
sam Car często żartował z tej przesadcej manii 
gazików i rzemyków, jaką się młodszy brat od- 
znaczał. Pewnego doia spotkał Mikołaj jakiegoś 
oficera, w zabłoconym mandarze, bez kaską i 


wy to postępowaniem waszem rewola- 
cyę przygotowujecie. 2 

Odpowiedział na mowę Thiersa p. Rouher. Je- 
szcze nigdy minister stanu tak żywo, gwałtownie, 
tak wyzywająco nie mówił. Czuć było wielkie 
rozdrażnienie w kaźdem jego słowie, a ton wy- 
zywający niejednokrotnie granicę parlamentarnćj 
grzeczności przekraczał. Naturalnie, p. Ronher do- 
wodził, że to wszystko co w oczach Thiersa by- 
ło złem, według niego przeciwnie było dobrem, 
zbawienuem i uwielbienia godnem. Większość go- 
rącemi oklaskami mowcę uczciła, ale oklaski 
większości, to prawie to samo co klaskania kla- 
kierów w paryskich teatrach. Klaskają, bo są 
tylko na to sprowadzeni, i za to im płacą. 

Dalsze rozprawy nad budżetem nie raz jeszcze 
podobną wywołają barzę, zwłaszcza z okazyi nie- 
których poprawek, przez opozycyę wniesionych. 
Poprawek tych jest sto, i wielu z nich Izba ła- 
two pomiaąć nie będzie mogła. i 

Arcybiskup paryski wydał list pasterski, za- 
wiadamiający duchowieństwo swojéj dyecezyi o 
pięćdziesięcioletnim jabilenszu Papieża, w dnia LL 
kwietnia przypadającym. Z okoliczności tój Te 
Deum dziękczynne w doin tym we wszystkich 
kościołach będzie odśpiewane. . i 

O zmianach ministrów ciągłe krążą pogłoski. 
Figaro podaje za pewne, że p. Magoe ustąpi z 
winisteryam finansów i obejmie prezydenturę se- 
nato, p. Vuitry wejdzie na jego miejsce, a p. 
Parieu prezesem Rady stanu zamianowanym Z0- 
stanie. Podobno jednakże p. Magne nie chce się 
zgodzić na tę kombinacyę, wymyśloną przez p. 
Rouher, który jakoś z ministra fiaansów nie 
jest zadowolonym, i wolałby na tem stanowiska 
mieć więcój sobie oddaną osobę. Mówią, że p. 
Mague zanadto jest formalista, i mniój giętkiem 
w finansowych obrotach, i to go właśnie ministro- 
wi stanu nie miłym czyni. 

Przyjechał tu słynny oberpolicmajster jenerał 
Trepow, dla studyowania organizacyi paryskićj 
policyi. Rzecz dziwna, policya londyńska za naj- 
pierwszą w Świecie jest uważana, a jeduak i Pru- 
sy i Rosya nie w Londynie ale w Paryżu szukają 
dla siebie pod tym względem wzorów. Przed kil- 
ku miesiącami p. Wurmb, dyrektor berlińskićj po- 
licyi bawił tu w tymże samym cela. 


Kraków 8 kwietnia. Sekretarz Rady sądu 
wyższego i tytularny radca sądu krajowego Szcze- 
pan Jaworski w Krakowie, dalej radcy sąda 
obwodowego Jan Schmid w Rzeszowie, Teodor 
Kuszpeciński w Nowym Sącza i Hippolit Ka- 
felkowski w Tarnowie, mianowani zostali rad- 
cami sądu krajowego w Krakowie. 


N.Pan zatwierdził pod d. 18 marcą wybór p. 
Władysława Kossowicza na zastępcę prezesą 
Rady powiatowej Radeckiej. 


Namiestnictwo nadało posadę sekretarza powia- 
towego (gdzie?) kanceliście powiat. Teofilowi Bi- 
lińskiema. 

Dyrekcya skarbową krajowa we Lwowie mia- 
nowała praktykantów konceptowych Jaliana Gie. 
rowskiego i Dra Kornela Suszkiewiczą 
koncepistami przy prokaratoryi skarbowej we 
Lwowie. 


Wiedeń 7 kwietnia. Pierwsze posiedzenie Iz- 
by deputowanych Rady państwa po świętach od- 
ło się we wtorek i trwało bardzo krótko. Rząd 
przedłożył projekta ustawy o ogłoszenia monet 
zdawkowych. Deputowany Widmann interpelo- 
wał ministra obrony krajowej o stan reorganiza- 
cyi żandarmeryi, zwracając uwagę na Bzerzące 
się niebezpieczeństwa na wsi; hr. Taaffe obie- 
cał odpowiedzieć na jednem z posiedzeń następ- 
nych, Minister rolnictwa hr. Potocki odpowie- 
dział na jnterpelacyę dep. Grossa względem 
rozdziału stadnin w obu częściach monarchii. Na 
podstawie uchwały Celegacyi zebrała się w Pe- 
szele komisya mięszana, przez ludzi fachowych 
wzmocniona, dla obradowania nad układem z Wę- 


szpady. Oficer widząc się odkrytym, tak się prze- 
straszył, że oddając Carowi wojskowy ukłon, omal 
się nie przewrócił. Car przeszył go surowym wzro- 
kiem — lecz na widok zmięszanego biedaka, zmie- 
nił ton i wyraz oblicza: 

— Ruszaj, przebierz się — rzekł wesoło — a 
bratu memu niepokazuj się na oczy, bo miałbyś 
się niespyszna ! 

Car Mikołaj wstawał zwykle o Świcie i brał 
się zaraz do pracy czy to w Zimowym pałacu, 
czy w letuim obozie, niezmordowany, wytrzyma- 
ły na niepogody i mrozy, a twardy równie dla 
siebie jak dła drugich. Wybornie jeździł konno; 
miał stajnię ząopatrzoną w dzielne wierzchowce; 
a często się zdarzało, że na koniu, którego on 
dosiadł, nikt innyby się nie utrzymał. Nieraz wi. 
działem sam jak na manewrach kiedy bito z dział 
a jazda robiła szarże, on zrywającego się rama- 
ka wśród buku powściągał tak poteżną ręką, że 
at krwawa piada pryskała mu z pyska, Walka 
ta z wierzchowcem trwała nieraz kilka minut; 
biedne zwierzę okrywało się piauą; drżało va ca- 
iem ciele, i stało jak posąg kamienny na miejscu. 

Ten sposób obchodzenia się, który stosował 
bez różnicy do otaczających go stworzeń czy te 
były jenerałami, słagami, kóńmi i dworzanami, 
był u niego miarkowany owem uczaciem spra- 
aiedliwości wspomnianem. wyżej,A mianowicie 0- 
bawą opinii nie swoich poddanych rosyjskich, 
lecz europejskiej. Postępując w zę bezwzględ- 
nego despotyzma, wstydził się go,,1 u£ iłował kryć 
się z nim przed ińbemi rządami. O ile też oka- 
żywał pogardy i lekceważenia dla et a 
mocarstw, o tyle drżał przed potęgą ich idei. 
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grami. Już w komisyi tej poruszono wątpliwości 
zasadnicze co do strony prawniczej. Celem zape- 
wnienia nieprzerwanej administracyi zgodzono 
się na prowizoryum, i aż do stanowczego upo- 
rządkowania tej sprawy poruczono administracyę 
oba ministrom fachowym. Rokowania co do stro- 
ny prawnej napowrót podjęte nie odniosły skutku, 
ponieważ pomijając jaź podział dóbr skarbowych, 
Węgry nie chciały przystać na proponowany im 
stosunek liczebny. Ostatateczue rozwiązanie kwe- 
styi tej może tylko być osiągniętem za pomocą 
ugody z rządem węgierskim i to na mocy usta- 
wy uchwalonej konstytucyjnie w Radzie państwa. — 
W końcu Izba przyjęła kilka ustaw z zmianami 
przez Izbę wyższą poczynionemi, z których naj- 
ważniejszą jest ustawa o organizacyi trybunału 
państwowego. 

Następne posiedzenie przypada w piątek. 

— Sejm chorwacki uchwalił bić medale złote, 
‘srebrne i bronzowe ma pamiątkę odwiedzin Ce- 
sarstwa. 


Królestwo Polskie. 


W wykonania z góry nakreślonych planów dą- 
żących do stanowczego zniesienia oddzielnej ad- 
ministracyi Królestwa, rząd rosyjski napotkał 
szkopuł przed którym najzagorzalsi nawet. dzia- 


łacze komitetu urządzającego czuli się w konie- | R, 


. cezności ustąpić. Ustępstwo to podyktowane przez 
zdrowy rozsądek, było wprawdzie chwilowem 
tylko, ale w braku tysiąca innych przykładów, 
ono jedno posłażyćby mogło za dowód, że poli- 
tyką Rosyi względem Polski nie kieraje rozam 
atanu albo zrozumienie potrzeb ujarzmionego kra- 
ju, lecz po prostu najgłębsza nienawiść, stokroć 
wstrętniejsza w ciałach rządzących aniźeli w po- 
jedynczych indywiduach. Szkopułem, o którym 
mówimy, jest wydział skarbu w Królestwie. Wa- 
żna ta gałęź administracyi, wydoskonalona przez 
lat z górą czterdzieści przez ludzi specyalnie u- 
zdolnionych, słusznie zaliczaną była do skarbo 
wości najlepiej uorganizowanych w Earopie. Sami 
nawet petersburscy ministrowie skarbu, uznając 
niezaprzeczoną tę prawdę, niejednokrotnie zsyłali 
do Warszawy swoich delegatów dla obeznania 
się z wzorowym systematem finansów Królestwa, 
nie zaprowadzali go przecież u siebie, przekonali 


ca 1867 r. o prerogatywach zostających w tym 
kraja urzędników raskiego pochodzenia, rozcią- 
guąć moc uchwalonych najwyżej przez zatwier- 
dzone 31 mają 1868 r. postanowienie komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego przepisów o prawaub 
do pensyi takichże urzędników wydziału spraw 
wewnętrznych." 

Kto ma jakiekolwiek pojęcie, czy to z własne- 
go doświadczenia, czy z opisów, o postępowaniu 
pałat skarbowych rosyjskicb, tea z łatwością zro- 
zamie anarchię i zdzierstwa, jakie będą konie- 
cznem następstwem przejścia „urzędników zarządu 
finansowego do służby z cesarstwa do gubernii nad- 
wiślańskich,*— nam pozostaje do rozwiązania tyl- 
ko pytanie, jaki cel ukryty mieć może Rosya w 
systematyczuem przeprowadzeniu zniszczenia i Zu- 
bożenia kraju, który za swoją integralną część 
chce uważać. 


Rosy a. 


Opinion Nationale podaje następujący list zna- 
aego patryoty rosyjskiego Grołowina: 

„Panie! Do Norda piszą z Petersburga, że je- 
żeli p. Herceo, będąc wrogiem Rosyi, mą zamiar 
powrócić do kraju, powinien błagać miłosierdzia 
cara, lub też zdać się na łaskę i niełaskę jego. 

P. Hercea znany mi jest z nieprzyjaźoi dla de- 
spotyzmu rosyjskiego, pie zaś jako nieprzyjaciel 
oByi. 

Syn jego zażądał paszportu, ale ambasada ro- 
syjska w Berlinie odmówiła położenia na tako- 


za własność cara lecz ogółu, chciałem do niej 
powrócić, nie mogłem przecież nigdy przebyć Ber- 
lina —i jeżeli uoiknąłem rygoru kartelu z r. 1858 
przepisującego Prusom wydawanie Rosyi zbiegów 
i wygnańców, winieaem to protekcyi Anglii i 
Stanów Zjednoczonych, bynajmniej zaś miłosier- 
dziu monarszemu cara oswobodziciela. 

Zdaje się, że aby mieć prawo do nazwy pa- 
tryoty rosyjskiego, trzeba być urodzonym żydem 
portogalskim, osiedlić się w prowiacyach nie- 


mieckich i wydawać dziennik subwencyonowany 


przez Rosyę. 


Ponieważ nie jestem stronnikiem nihilizmu i 
komunizmu p. Hercena, zamieszczenie niniejszego 


listu będzie dowodem pańskiej bezstronności. 
Proszę przyjąć itd. 


wym wizy. Co do mnie, uważając ojczyznę nie 


z wszystkiego żąda sprawy. Rolą ludu jest praca 
i milczenie. Pióro uczonego jest szkodliwszem od 
wojny. Wyślej każdego pisarza na Syberyę, któ- 
rema się zamarzy odgrywać męża stanu. 


F'rancya. 


Arcybiskup paryski ka. Darboy wydał świeżo 
list pasterski do duchowieństwa swojej archydye- 
cezyi z okazyi nadchodzącej piędziesięcioletniej 
rocznicy święceń kapłańskich Piusa IX. List ten 
zalecający wszystkim proboszezom obchodzenie 
dnia tego uroczystym 7e Deum, zwraca na siebie 
uwagę publicystyki ze względa na dotychczasowe 
stanowisko arcybiskupa paryskiego wobec karyi 
rzymskiej. Wiadomo, że dawno przedstawiany 
przez rząd Cesarzą Napoleona areybiskap Darboy, 
będący z całego duchowieństwa francuskiego naj- 
gorętszym zwolennikiem rządów cesarskicb, wzba- 
dzał w Rzymie pewne podejrzenia już to z po- 
wodu zbytniej uległości dla rządu, już to z powo- 
du nietajonych dążności galikańskich. Zarzucano 
arcybiskupowi paryskiemu, iż dozwolił w koście- 
le na pogrzebie marszałka Vaillaad  przyodziać 
trumnę oznakami wolaomalarstwa. Niedawno też 
Emil Ollivier w swojej broszurze 22 stycznia bę- 
dącej stekiem- niedyskrecyi, ściągającej na autora 
nazwę enfant terrible, umieścił był list surowy i 
naganiający, pisany przed kilkoma laty przez 
Ojca Sgo do arcybiskupa paryskiego. Dzienniki 
urzędowe rzymskie oświadczyły, że ogłoszenie 
tego lista było wbrew woli kuryi rzymskiej. Swie- 
ży list pasterski ks. Darboy podał sposobność po 
tych wszystkich pogłoskach i podejrzeniach do 
wystąpienia z wyrazem uczuć, poświęcenia i zupeł- 
nego poddania się dlą Piasa IX. Nadto pomieniony 
list pasterski mieści w sobie wyjątki osobistych 
listów < Piusa IX do arcybiskupa paryskiego z 
późniejszą datą niż ogłoszony w książce Emila 
Oliviera. 

Ks. Darboy przytacza w swoim okólniku nastę- 
pujący wyjątek z lista Ojca Sgo z dnia 13 czer- 
weu 1867: „Widzimy z przyjemnością w waszym 
liście, jak oświadczasz i zatwierdzasz swoje uczu- 
cia uszanowania dla nas i Świętej Stolicy, i jak 
przyobiecujesz dołożyć wszelkich starań do obro- 
ay sprawy kościoła katolickiego i Stolicy Swiętej 
do rozwoju i utrzymania caoty, religii i pobożao- 
ści. Przyklaskujemy tym uczuciom zupełoie go- 


lub kaplicy Mszy św. słachając, prawdziwie ża- 
łając i spowiadając się Komanią św. przyjmą 0 
aawrócenie grzeszników, o rozszerzenie katolickiej 
wiary i o pokój i wywyższenie rzymskiego Ko- 
ściołą pobożne do Boga zanosić będą modły, zu 
pełny wszystkich grzechów Odpust i przebaczenie, 
który także dla dusz wiernych Chrystasowych, 
co z Bogiem w miłości złączone z tego świata ze- 
szły, na sposób błagania przeznaczony być może, 
łaskawie w Panu udzielamy. Chcemy zaś, ażeby 
egzemplarzom obecnego, czy przepisanym, czy 
też wydrukowanym, ręką jakiego notarynsza pu- 
blicznego podpisanym i pieczęcią osoby kościeloą 
godaość piastnjącej opatrzonym, ta sama zupełoie 
wiarogodność przyznarą była, co obecnemu ory- 
ginaloemu listowi, gdyby był przedłożony lab o- 
kazauy. 

Dan w Rzymie u św. Piotra pod pierścieniem 
Rybaka dnia 16 marca 1869, Pontyfikata Nasze- 
go roku XXIIT. 

M. Card. Paracciania Clarelli. 


SOREDCECEE RZ ZO I E A ME T EE aAa i O RAZ 
Kronika miejscowa i sagrauiozas. 
Kraków 8 kwietnia, Z upływem kwartałów, 

szczególnie też letnich, odbywa się zmiana mieszkań 

i sług. W Prusiech istnieją pod tym. względem prze- 

pisy  naznaczająca dni przeprowadzania. się oraz 

uwalniania sług i przenoszenia się tychże do in 
nój służby. U nas pod tym względem obowiązuje 
tylko prawo zwyczajowe, częstokroć nad miarę nad- 
używane. Każdy tłamaczy się, że nie może opuścić 
mieszkania, bo przyszłe jego mieszkanie jeszcze za- 
jęte. Niekiedy przeczekać chce kto w dawnem mie- 
szkaniu, póki mu nowego nie odmalują, nie oczyszczą, 
nie zaciągną w niem poaadzki i t. d. Tak przeciąga 
się termin przeprowadzenia aż do połowy miesiąca 

z wielką szkodą gospodarstwa, wielką stratą czasu i 

niedogodnościami nieodstępnemi od zmiany mieszkań, 

a które zamiast skracać ile możności, przedłużają się. 

Podobnież rzecz się ma ze sługami. Nie puszcza się 

sługi oddalającój się, póki nowa nie przyjdzie, a że 

nowa sługa używa niekiedy „feryj między jedną a 

drugą służbą, przeto tydzień i dłażćj schodzi na zmia- 

nie sług. Zalecamy przeto przepisy obowiązujące w 

Prusiech, których gdyby się ściśle trzymano, a wszy- 

scy musieli się do nich stosować , nie cierpieliby je- 

dni z powodu powolności drugich lub nadużywanćj 


cych własnością prywatną, zniechęcać i oburzać zaczę- 
ły szlachtę, która widząc niesprawiedliwość rządów, 
coraz większe spadające na siebie ciężary, dawanie 
pierwszeństwa Litwie, poczęła domagać się reform. I 


wtedy jeszcze Zygmunt woli swojej zdołał nadawać 
piętno pomyślnego dla siebie skutku. Pragnąc uchro- 
nić kraj od rozterków bezkrólewia, przeprowadził naj- 
przód na Litwie a potem w koronie uznanie następ- 
cą Zygmunta Augusta a później koronacyę jęgo. Sejm 
zwołany w r. 1538 do Krakowa, na którym król był 
obecnym, sejm mający zapewnić krajowi stałe docho- 
dy na utrzymanie wojska, spełzł na niczem, dzięki po- 


plecznikom królowej, która obrażona, że w. kancler- 
stwo po Krzysztofie Szydłowieckim nie faworytowi jej 


biskupowi krakowskiemu Gamratowi lecz dostało się 


Choińskiemu, biskupowi płockiemu, używała do wi- 
chrzenia Piotra Kmitę, wojewodę krakowskiego, i pry- 
masa Jędrzeja Krzyckiego. Wtedy to król napadem 
Wołoszyna na Podole zniewolony, rozesłał Wici, zwo- 
łując zbrojną szlachtę na pospolitą wyprawę pod Trę- 
bowlę; lecz inaczej się stało, 150.000 ludu zbrojnego 
stanęło pod Lwowem, i tam to wojsko zamiast ude- 
rzyć na nieprzyjaciela, zamieniło się w swarliwe sej- 
mujących koło, zkąd wyprawie tej została nazwa ko- 
koszej wojny. Na tym punkcie p. Schmitt, którego 
wykład jasny, swobodny jakby proste opowiadanie, a 
niekiedy zapałem podnoszony, zniewalał słuchaczów, 
zakończył pierwszy swój wykład „zapowiedziawszy do- 
kończenie jego na piątek 

— Dziś doszedł nas pierwszy telegram drukowany 
wprost prgez urząd telegraficzny na pasku papieru. 
Początkowe wyrazy i liczby znaczą: 1° zkąd, 2° do- 
kąd, 3° numer telegramu, 4° liczba słów; 5° dzień 
miesiąca bieżącego, 6° godzina i minuta, 7° głoska 
V. oznaczająca rano, albo N. po poładniu. Objaśnie- 
nie to zdawało się nam potrzebnem z powodu, że cho- 
ciaż depesze drukowane są w tym języku, w jakim 
je podaje posyłający, a przeto mogą być także pol- 
skie, wszelako blaakiet z powyższemi oznaczeniami 
jest zawsze jeszcze niemiecki w kraju naszym, . 

— Zgromadzenie nauczycieli (konferancya) odbę- 


dzie się d. 10 kwietnia w sobotę o godzinie 3ej po - 


południu w sali Szkoły głównej w domu bar. Lary- 
sza. Na poprzedniej konferencyi d. 27 lutego uchwa- 
lito Zgromadzenie jednogłośnie, że w rozprawach je- 
dynie języka polskiego używać wola”, ponieważ we- 
dług rozporządzenia Rady szkolnej ten język jako 
urzędowy jest uznany. Powodem zaś do takiej u- 
chwały była ta szczególna okoliczność, że dyrektor 


szkoły żydowskiej na Kazimierzu, p. Wiater, nie 
chciał czy nie mózł stosować się do tego rozporzą- 
dzenia i wyłącznie w języku niemieckim przemawiał, - 

— Dr Szymon Dankowicz, kaznodzieja jzrae- 
lieki, zamierza rozpocząć w niedzielę d. 11 b. m. 
wykłady religii i moralności dlą młodzieży żeńskiej 
wyznania mojżeszowego. Wykłądy te odbywać się 
będą przez półrocze letnie w niedziele, środy i soboty 
od godz. 2 do 3'/, po południu w sali obok synagogi 
na Pođbrzeziu, w języku polskim i bezpłatnie. 
Spodziewać się należy, iż rodzice, jak również prze- 
łożone i ochmistrzynie zakładów naukowych nie o- 
mieszkają korzystać dla swoich córek i wychowanie 
z tej sposobności pobierania nauki religii od nanczy- 
ciela, który łączy w sobie z charakterem kaznodziei 
zalety wysokiego wykształcenia naukowego. 

— Na przedstawienie gminy w Głogowie, Rada 
szkolna krajowa nadała posadę pomocnika nauczy- 
cielskiego szkoły trywialaćj, kaadydatowi Rudolfowi 
Mnerce z Rzeszowa. 

— Wieliczka 7 kwietnia. 

(S.) Wczoraj wieczorem pękła skrzynką z lanego f 
żelaza mieszóżąca wentyl przy dolnój pompie tłoczą- 
cćj, poaimo że ściany jéj były na 1*/, cala grube, i 
próbowano jój w fabryce na ciśnienie 1'/4 razy wię- 
ksze. Powodem tego jest zapewne wadliwy odlew we- 
wnątre ściany , czego nie można przewidzieć; a wy- 
padki takie są dość częste w nowych machinach, 
mianowicie pompach. Żąłano telegrafem spieszn: go 
nadesłania zapasowój: skrzynki, którą zamówiono w 
tabryce przed kilku tygodniami, lecz dotychczas nie 
otrzymano. Do czasu jój nadejścia, ciązaienie wody 
nową machiną musi być wstrzymane. 

W skutku wczorajszego działania machiny woda 
zączęła opadać w kopalni, lecz teraz znowu podnie- 


cierpliwości. Mieszkanie w Berlinie, Wrocławia i 
innych miastach musi być opróżnione najpóźnićj 
do dnia 2go, jeżeli w pierwszy lub drugi dzień 
kwartału nie przypada święto, a w takim razie wy- 
prowadzenie się i przeniesienie zaczynać się winno 
ostatniego dnia upłynionego kwartału. Sługa musi się 
przenieść najpóżaiej dnia 1go de wieczora. Tym spo- 
sobem nikt nie jest pokrzywdzony, bo każdy musi 
trzymać się terminu. Wolno tylko stronom umówić się 
co do zmiany tego terminu, byle na tem nikt inny nie 
mający udziała w umowie, nie cierpiał. Zalecamy za. 
prowadzenie podobnych rozporządzeń w mieście naszem, 
a nikomu krzywda się nie stanie i nikt nie będzie 
narażony na szkodę lab niedogodności z wiay opie- 
szałych albo tych, co chcą cudzym kosztem odnowić 
sobie mieszkanie nie wprowadziwszy się do niego. 
‘odczytów publicznych w sali Towarzy- 
stwa naukowego na korzyść Towarzystwa akademickie- 
wzajemnej pomocy, rozpoczął wczoraj wieczorem 
obec licznych słuchaczów p. Henryk Schmitt wykła- 
em charakteryzującym epokę panowania Zygmuntą I. 
Pręlegent w przemowie wstępnej do publiczności wy- 
raził, że będąc wezwanym do poparcia tak szlacherne- 
go cęlu, jak podanie ręki ubogiej młodzieży pragnącej 
nauki, wahał się w wyborze swego przedmiotn; chciał 
bowiem z dziejów polskich wybrać przeważnie ustęp 
taki, którego teatrem byłby Kraków, jak np. przyby- 
cie Jagiełły z Wilna dla zaślubienia Jadwigi, lub za- 
wiązanie powstania Kościuszkowskiego. Lecz przedmiot 
pierwszy wyczerpał w swem dziele niezapomniany nigdy 
Karol, Szajnocha, drugi wymagał licznych dat, na co 
historykowi niedostawało czasu. Wybór jego padł 
zaten na jedno z najświetniejszych w Polsce panowań, 
na epokę Zygmuntowską. Historyk przedstawił w ży- 
h barwach smutny stan Polski, w jakim Zygmunt I 


dnym katolickiego biskupa, i mamy ufaość, że Wa- 
aza Biskupia Mość zastosujesz to w czynach co 
tutaj tak dowodnie wyrażasz.“ 

W chwili największego niebezpieczeństwa dla 
Rzymu 31 paździeroaika 1667 pisze Ojciec Swięty 
do areybiskapa Darboy: „Wpośród trosk i niepe- 
wności, które nas dręczą, jest to niemałą dla nas 
pociechą ta synowska miłość, jaką W. Biskupia 
Mość i dyecezya wasza wedłag słów waszego 
lista dla nas zachowuje. To też przejęci jesteśmy 
wdzięcznością dla Was i t. d.* Dwa te podane 
w liście pasterskim wyjątki z listów Ojca Sgo 
objaśniają stanowisko ka. Darboy w chwili oblę- 
żenia Rzymu. Obydwa te ustępy są tylko odpo 
wiedzią na zapewnienia uczuć wierności, jakie 
arcybiskup paryski przesyłał do Rzyma. Przyto- 
czenie ich dziś w liście pasterskim mie jest bez 
dyplomatycznego znaczenia. 


W Iochy. 
że 


rewe Ojca Sgo z powodu pięćdziesiątłetniej 
róczoicy Jego kapłaństwa brzmi według przekła- 
fu Tygodnika Katolickiego z łącińskiego orygina- 
ła, jak następuje: 
Pius Papież IX. 
szystkim wiernym Chrystusowym, którzy list 
iniejszy czytać będą, pozdrowienie i apostolskie 
i błogosławieństwo, 
| Czegośmy się w pośród wielkich i przykrych 
trosk Naszych zaledwo spodziewali, żeby tak dła- 
kiego Nam biegu życia miał użyczyć ‘Pan Naj- 
Wyższy, tak dalece, iżbyśmy po upływie pięćdzie- 
sięciu lat od chwili przyjęcia kapłaństwa, Naj- 
świętszą Ofiarę uroczystszym obchódem sprawo- 


Iwan Gołowin*. 

— Czasopismo zbiorowe: Prace duchownej aka- 
demii kijowskiej, zamieszcza następujący list caro- 
wej Katarzyny II do W. księcia, późniejszego ca- 
ra Pawła, uważany za objaw ostatniej woli. List 
ten jest bez daty i brzmi: 

„Z rozmów moich z uczonymi ludźmi dowiedzia- 
łam się, że stary Egipt w czasie największego 
swego rozkwitu wzbronił wszystkim cudzoziemcom 
wstępu w swoje granice, i dla tego otrzymał mia- 
no „rostropuego*. Idź za tym przykładem, i strzeż 
jak dobry ojciec rodzinę twą przed wszystkiem, 
coby jej było szkodliwem. Staraj się, aby żadna 
książka, żaden dziennik, żadoa karykatura bez 
twojej wiedzy do Rosyi nie wtargnęła. Naród 
nigdy inaczej myśleć nie powinien, jak jego władca. 
Powinieneś między twych poddanych tylko ściśle 
wymierzoną miarę światła puścić, to jest tyle, aby 
ani im ani tobie nie szkodziło, gdyż przedwcze- 
śnie dojrzała nauka odbiera w ogóle tak władzcy 
jak ludowi spokój. Czyż filozof mego stulecia, fi- 
lozcf genewski, który pozostał nieczułym ma do- 
brodziejstwa moje, nie dowiódł w wyboruej książe 
ee, jak dalece postęp w naukech ludowi szkodli- 
wym być może? Jan Jakób ma zupełną słusztość. 
Późniejsze wypadki zbyt wyreźcie udowodBiły 
trafaość tej doktryny. Niepcdobaa jest wedłog 
własnego zdania rządzić ludem, który rozumuje. 
Gdyby poddani moi nie byli ożywieni zabobonną 
czcią Sw. Mikołaja, gdyby nie byli ślepo oddani 
mojej osobie, nigdy nie byliby przyciemnili blasku 
półksiężyca, i nie przysporzyli mi rzeczypospo= 
litej Polskiej. Radzę ci na każdej komorze zapro 
wadzić surową cenzurę nad książkami przecho- 
dzącemi z zagranicy. Niejednę mogłabym ci wy- 


się bowiem, że zbyt mało przedstawia pola do 
nadużyć uświęconych zwyczajem w cesarstwie. 
Bądż co bądż, kiedy zapadł ukaz zwijający komi- 
syę skarbu, urządzający zawahali się w pierwszej 
zaraz chwili z wprowadzeniem w jej miejsce ną- 
rodowego swojego bezrządu i ten to skrapał wy- 
wołał utworzenie tymczasowego Zarządu finanso 

w Królestwie Polskiem. Z początku, oprócz 
„wyższych posad i kasowości, powierzonych rosya- 
nom, skład zarządu stanowili byli urzędnicy wy- 
działa skarbowego, których z samej konieczności 
wypadało zatrzymać. Czynności zaczęły iść kula- 
wo, ale rutyna zachowywana przez urzędników 
polaków ocaliła jeszcze ogół interesów. W końcu 
itaki stan sprzykrzył się rozgorączkowanym re- 
formatorom; członkowie komitetu urządzającego, 
jenerałowie, pułkownicy, jednem słowem wszyscy 
ażywający jakiegokolwiek wpływu, zaczęli obsa- 
dzać zarząd finansowy swoimi protegowanymi, 
ściąganymi ze wszystkich pułków i wszystkich 
krańców cesarstwa. Z tymczasowości powstał 
chaos; który niebawem ujawni się światu zniesie- 
niem zarządu i zaprowadzeciem natomiast guber- 
nialnych pałaż skarbowych, organizacyi dostate- 
cznie już wypróbowanej w Rosyi pod względem 
niepraktyczności swej dla administrowanych i rzą- 
du, ale nader wygodnej dla interesowanych urzę- 
dników. Pałaży dokonają tak świetoie przepro- 
wadzanego dzieła zniszczenia kraju. Widzieliśmy 
niedawno, jak niecierpliwie wyczekiwane są przez 
dzienikarstwo rosyjskie, że zaś spełnią zadanie 
jakiego oczekują od nich też dzienniki, nie ulega 
żadnej wątpliwości, gdy ze świeżo ogłoszonego 
postanowienia Komiteta do spraw Królestwa Pol- 
skiego, wnosić należy, że dla obsadzenia utwo- 


| a a 


~ 


rzyć się mających posad w wydziale skarbowym, 
rząd rosyjski ześle na Królestwo nową falangę 
nienasyconych pijawek. Postanowienie to, zatwier- 
dzone przez Cesarza pod d. 9 (21) stycznia 1869 
brzmi następnie: ; 

„Komitet do spraw Królestwa Polskiego, na po 
siedzenia 24 grudnia 1868 r. rozpatrywał wnio- 
sek ministra skarbu z dnia 1i gradoia 1868 r. 
Nr. 650, o prawach do pensyi urzędników zarzą- 
da fiaausowego w Królestwie Polskiem, przyby- 
łych z cesarstwa, a nie podchodzących pod prze- 
pisy z d. 30 lipca 1867 r. o prerogatywach urzę- 
dników ruskiego pochodzenia, zajmujących posa- 
dy w guberniach Królestwa. Komitet do spraw 
Królestwa Polskiego, zgodnie z wnioskiem mini- 
stra skarbu, postanowił: aby do urzędników za- 
rząda finansowego, którzy przeszli lub przejdą 
do służby z cesarstwa do gubernij kraja nadwi- 
ślańskiego, a nie podlegają przepisom z d. 30 lip- 


Jest to przyjęty zwyczaj na dworze petersbar- 
skim, że nie można inaczej przedstawiać się Ca- 
rowi tylko w wielkim galowym mundurze. Dla 
tego też w Rosyi najmniejszy urzędzik, najskro- 
mniejsza pozycya socyslna, musi mieć swój od- 
powiedni mandar. 

Opowiadano mi, iż pewnego poranku lord ** 
ambasador angielski, zajechawszy przed bramę 
Zimowego pałacu, zameldował się kto jest, i pro- 
sto poszedł do apartamentów Carskich. Miał na 
sobie cywilny taźurek, co obaczywszy szambelan 
będący na ałażbie,a nie śmiejąc tak ważnej fiżgu- 
rze zrobić uwagi o naruszenie przyjętej etykiety, 
kazał zawiadomić czemprędzej kanclerza państwa, 
hrabiego Nesselrode, a sam zatrzymywał ambasa- 
dora pod różnemi pozorami — w przedpokoju. 
Przybiegł hrabia Nesselrode, i na widok tego ne- 
gliżu doznał tego samego wrażenia co i szam- 
belan. 

` — Miło mi spotkać cię tu panie hrabis, rzekł 
lord ** do Nesselrodego. Chciałem pomówić z Ce- 
8arzem o ważnym przedmiocie, ale jak widzę 
przystęp do niego trudny. 

Czekam tu prawie od godziny. 

— Dlatego, że nikt nie śmie, milordzie.. . 

— Nie śmie? czego ? 

— Nie śmie wprowadzić się do Naj. Paną w 
tym rannym negliźu. 

— Negliżu? zawołał Anglik spoglądając po s0- 
bie, tem bardziej zdziwiony, że dyplomata ów 
słynął z elegancyi, i nigdy się nie dopuścił żadne- 
go błędu w toalecie. 

— U nas tu — rzekł kanclerz — nie wolno w 
takiem ubrania stawić się przed Carem. 


mienić książkę, która pewnemu mocarstwu więcej 
wyrządziła szkody niż stracona bitwa lub prowio- 
cya. Znam uczonych, poweływałam ich do siebie, 
aby się lepiej zastanowić nad nimi. Czuwaj :pilnie 
nad tem, aby nie tworzyli państwa w państwie, 
Nieszczęśliwy Ladwik XVI dziśby jeszcze panował, 
gdyby słaby ten monarcha podczas konwentu notą. 
blów nie był słuchał głosu uczonych i dziennika- 
rzy 0 opłakanym stanie fioansów. Opinia publi- 


czna musi być podporządkowacą religii, gdyż re. 


ligia i myśl człowieka muszą być mierozdzielne, 
a ostatoia być postawioną w zawisłości od cenzn- 
ry i duchowieństwa. Są fakta, których istuienia 
lud domyślać się nawet nie powinieo. Toleruj w 
państwie zaledwie parę dzienników, i nie dawaj 
zbyt wiele strawy ciskawości publicznej; nie zo- 
stawiaj ludowi wiele czasu do rozmyślania, nie 


jest on do tego zrodzonym, nie powinien rozumo 


wać. Nie tradoiejszego jak rządzić ludem, który 


wać ;mogli, to na daniu jedenastego przyszłego 
kwietnia stanie się za łaską Bożą, Dzień ten, któ- 
ry dhszę Naszą najwyższą Eapełnia rozkoszą, no- 
wą /podał dla wieroych sposobność wyraźenia 
względem Nas swej synowskiej miłości i uszeno- 
wania swojego. Jakoż z niesłychanym zapałem 
winszując Nam zdarzenia tak pomyślaego, zanie- 
śli do Nżs równocześnie gorące prośby, ażeby. 
śmy dnia tego radość z ich duchownem dobrem 


szafarstwo Bóg Nam powierzył, na korzyść ich 
ztego powoda otworzyć zechcieli. My więc tym 
życzeniom katolickiego Świata chege chętaem ser- 
cem zadosyć uczynić, ufai w miłosierdzie Boga 
Wszechmogącego i w dostojeństwo Błogosławio- 
nych Apostołów Jego Piotra i Pawła, wszystkim 
i każdemu z osobna Obojga płci wiernym Chry- 
stasowym, którzy w tym roku, jedenastego 
miesiąca kwietnia, w którymkolwiek kościele 


— A więc potrzeba przywdziać wielki mun- 
dur? zapytał ambasador z uśmiechem. 

— Nieinaczej milordzie. 

— Przepraszam; pójdę się przebrać... 

I oddalił się wzruszając ramionami. 

Mikołaj dowiedziawszy się o tem, wpadł: w 
ogromny gniew. 

— O niezgrabni słażalce! zawołał — gotowi 
mi zrobić opinię barbarzyńcy. © 

Gdy ambasador w jaką godzinę później przy- 
był w wielkim mupdarze oficyaloym, Car wyma- 
wiał się przed nim zwalając winę na rygoryzm 
służbowego Szambelana, i zapewniając najuro- 
czyściej, że podobne fraszki nie obebodzą go 
wcale. 

Bojaźń, żeby z niego nie szydzono w cywilizo- 
wanym świecie, przebijaia się w stosunkach z cu- 
dzoziemcami przybywającymi do stolicy. Wiado- 
mo, jak Car nadskakiwał margrabiemu de Casti- 
ne, Horacemu Vernetowi, i inoym znakomitościom. 
Sami urzędnicy przejęci byli tem usposobieniem 
swego pana, i wszelkiemi sposobami umieli za- 
mydlać oczy podróżnym. Nic pocieszniejszego jak 
kiedy cudzoziemiec jaki przyjechał do Petersbar- 
ga. Gdy nie wolno było nikoma przebywać w 
stolicy bez karty wolnego pobytu, każdy z przy- 
jezdnych stawiałsię w biórze policyi i prosił o 
takową. W tenczas to zabawne trafiały się sceny. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


NUREK SCHILLERA 
w ludowym dyalekcie. 


Powiadają, że wiek nasz nie obfituje w dziwy, 
a jednak lęgną się w nim takie dziwolągi, o ja- 
kich ani śniły wieki legend i cudów. Wiele było- 
by mówić o tych nadzwyczajnościach wyska- 
kujących ze zwykłego rzeczy porządka; tym ra- 
zem ograniczymy się 04 jednem drobaem zjawi- 
ska na polu literatury I Języka zwanego ludowym. 
W Dolnym i-Górnym Szląska wiemy, jak znaczna 
jest ludność polska pomięszana z Niemcami, i przez 
ten stosunek narażona na stratę swej mowy, w 
której labo zachowała dotąd wiele starożytnych 
wyrażeń i form językowych, przypominających 
często pierwsze przekłady Biblii, niemniej jednak 
uronila więkseą część rodzimych słów i rzeczo- 
wników, zastępując takowe niemieckiemi, którym 
nadała zakończenia polskie. Jest to jakby kawał 
złotogłowu tak pokryty łatami pakłaka i zgrze 
bnego płótna, że już ani poznać szlachetnego po- 
chodzenia królewskiej szaty. W dzisiejszym sta 
nie oświaty, jeżeli co zostałoby do zrobienia z tak 
zepsutą mową, to przywrócenie jej do pierwotnej 
czystości. Sposób na to dość łatwy i praktyczny, 
żeby lad modlił się na książkach dobrą polszczy- 
zoą pisanych, a w szkołach, żeby się odzwycza- 
jał od używania terminów niemieckich, które nie 
trudno przecież swojskiemi zastąpić. Rzecz to tak 
prosta, tak nataralna, że nie mą nawet co o niej 
mówić, 
Tymczasem przez dziway jakiś zwrot mózgu, 
czyli też złośliwość, zachciało się niektórym u- 


połączyć i niebieskie Kościoła skarby, których |gia 


Janie) Olbrachcie i Aleksandrze. Zdrada Michała Gliń- 
skiego, niechęć cesarza Maksymilianą I podniecające- 
go przeciw Zygmuntowi I zakon krzyżacki i Moskwę, 
= się reformacyi, najazdy tatarskie, kuszenie 


go wewnątrz nieład, zmarnowanie lub zastawy 
ów koronnych zgotowały nowemu królowi trud- 
ne przeprawy, nad któremi bystry jego umysł i ener- 
ednały mu tryumf na polach bity z pomocą ta- 
kich ‘wodzów, jak Konstanty Ostrogski, Jan Tarnow- 
ski, Mikołaj Kamieniecki i inui, takiego męża jak 
Jan Bónar, na polu administracyi. Leez aureola ota- 
ma gp dotąd świetne panowanie Zygmunta, blednąć 
aiecą zaczęła, gdy król owdowiały po Barbarze Zapol- 
skiej, W powtórne wszedł śluby z Boną, córką księ- 
cia/ medyolańskiego Jana Aorcyi. Przewaga jej nad u- 

em starzejącego się już króla, frymarki urzędami, 
rewindykowanie według metryk koronnych dóbr będą- 


do 


ważać zepsutą mowę za dyalekt pewnej prowia- 
cyi czy okolicy, 

Jakiś Dr Hasse z Wołczyna (Konstadt) wydruko- 
wał w Klaczborku tłómaczenie Nurka Schillera 
w tym niby dyalekcie ludowym, pod następują- 
cym tytałom: Ten Uebersetaung tego Tauchera; 
niejakiejś bojki tod pana Schillera. 

Ściśle biorąc nie jest to tłómaczenie, jak raczej 
naśladowanie zastosowane do pojęć i zwyczajów 
lada, i to naśladowanie wcale trafne. Ów Schille- 
roski poetyczoy Nurek przeistacza Bię w parobka, 
który za rzuconym puharem idzie w głąb morża, 
wynosi go i opowiadą dziwy, jakie tam widział. 
Król obiecuje mu dać rękę córki, jeżeli drugi raz 
spuści się w głąb i pubar wyniesie — ale chło- 
pak nie głupi, tak mówi: 


Panocku, ten padoł (mówił), niech racą przebocyć 
Bo jaz nie mom chanci, tak bardzo się zmocyć, 
Piestrzonka to pragna i bechra złotego, 

Tej dziósce to dejcie leitmonta jakiego. 

Bo joł jaz moja, jo przaja Marynie, y 

Co suzy juz dawno za dziewka we młynie. 


Koncept niezgorszy, odpowiedni nieromansgowe- 
mu charakterowi lada. Ale nie idzie nam tyle o 
pomysł jak raczej o język, który w innych strof- 
kach jeszcze więcej nastrzępiony niemczyzną. 
Weźmy np. pierwszą strofkę: 


Któz z wos, parobey cy chłopcy, waguje, 
Ten niech do tego schluada tauchuje; 

Jo wam tam wciepna taki becher złoty — 
Nu kavaleachy, sebłóccie galoty ! 


objął nad nią panowanie po dwóch swych poprzednikach 


się oŻabór pokucia Piotra wojewody wołoskiego, & 


sie się. 
— Nowy Sącz d. 5 kwietnia. 


(X. Y.) Zrównanie wyznań wywołuje gdzieniegdzie 


objawy, które istotnia zagadkowe dają wyobrażenie 
O psychologicznym stanie niektórych ladzi, I tak, gdy 
publiczność nasza gorąco zajmuje się sprawą natchnie- 
nia czy też przekonania rabinów Wiśnicza i Sada- 
góry, zdumiewą się równocześnie nad powodami, 
t. j. poznaniem istotnem, czy też może osobistego za- 
patrywania się człowieka, który niedawno pośród nas 
Żył, znany powszechnie z rzet'lności i prawości cha- 
rakteru, daleki od wziątków, zatem bez materyalnych 
pobudek, przeszedł na łono wyznania mojżeszowego. 
Jest nim były Jan a dziś Icyk Marek niegdy (1860 
do 1862) zastępca kameralnego leśniczego w Kry- 
nicy i (1862-1864) w Rytrze, Widząc sę przy ob- 
sadzeniu pominiętym, pożegnał nas i przyjął nadle- 
śniezostwo w Medyce. Niedawno przybyła ta żona 


jego z dzieómi w przejeżdzie do Bochni, dokąd ją 
ahhh T zzz 


Kto mi ten becher widerzajguje, 
Ten go za włosny niech behaltuje. 


Muż2a się ztego przykładu przekonać, czy tak 
monstrnalay szwargot, będący w używania u lo- 
du, zasługuje być traktowanym, jak dyalekt pi- 
śmienny ? Wygląda to raczej na parodyę; a w każ- 
dym razie, jeżeli podobne pismo dostaje się do 
rąk luda, utwierdza go tylko w tym zepsutym spo- 
sobie mówienia; wiadomo, że książką drakowana 
zawsze używa w oczach prostaczków wielkiej 
powagi. A 

Podtraymywanie dyalektów, a raczej prowincyo- 
nalizmów, może się stać niepoślednią przeszkodą 
do rozszerzania wykształconego języka, który się 
wyrobił bistorycznem życiem naroda. 

Są aiaatorowie, jak Dr Haase, którzy chcąc tra- 
fió w smak ladowy, dostarczają mu tych potwor- 
nych wyrobów, chociaż, gdziekolwiek lud modli 
się na książkąch, czystą polszczyzną pisanych, iub 
słacha polskich kazań, ze wstrętem przyjmnjo 
swoje własne sposoby mówienia, uważając je za 
wyśmiewanie się Z nieumiętoości i prostactwa. 

Co jeszcze godne uwagi, i może słażyć za prze- 
strogę naszym nowatorom gramatykarskim i re- 
formatorom pisowni, to ów system fonetyczny, tak 
zalecany pīzez nich, a w tych wierszach Dra 
Haase aaplikowany najściślej. Wszystkie bełko- 
ty języka, który zgrubiał w ciągłem zetknięciu 
się z niemczyzną, gą tą wiernie, fonetycznie, od- 
dace, przez co nawet brzmienia czysto polskie 
tak się zatarły, że z mozołem tylko trzebą się 
dorozumiewać, co który wyraz znaczy. 
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sesyi przynajmniej krok jakiś zrobiono w nen Odbieramy w tej chwili następujący telegram : 
wie galicyjskiej i skłonić Polaków do obesłania 
także i następnej Rady państwa. 

Na wcezorajszem posiedzenia podkomisyi żadea 
z ministrów nie był obecny, brakowało także Dra 
Schiadiera, tego złego jeniasza. Na posiedze- 
nia tóm żywa wszczęła się dyskusya nad pyta- 
aiem: co się właściwie stanie z reżolacyą galicyj 
szą? Byli i tacy deputowani, którzy proponowali 
przejście do porządku dziennego, lecz zapytano 
się ich, nad czem właściwie chóą przejść do po- 
rządka dzieanego, izba bowiem nie przekazała 
rezolacyi podkomitetowi do sprawozdania, tylko 
rząd takową wręczył wydziałowi konstytacyjne- 
ma. Na taki argument zamilkli gorliwi stronnicy 
rządowi i nie sprzeciwiali się zapadaięcia uchwa- 
ły, która też zapadła, lecz nie stanowczo, ponie- 
waż upowaźniono Dra Kaisera, aby wnioski 
dotyczące sformułował i aa dzisiejszem posiedze- 
pin podkomisyi przedłożył, Uchwała ta miała na 
celu: 

a) wezwanie rząda, aby te punkta rezolucyi 
załatwił, które wchodzą w zakres władzy wyko- 
aawczej ministerstwa — i 

b) wezwanie rząda, aby z uwzględoieniem wła- 
ściwości Galicyi, przedłożył na przyszłćj sesyi 
Rady państwa ustawy szczegółowe. 

Ostatni ten punkt miał zatem skłonić rząd 
do wnoszenią ustaw mających na celu zmianę 
konstytucyi w kierunku rezolucyi; o ile zatem 
Rada państwa uchwaleniem drugiego punktu wnio- 
ska podkomisyi okazałyb; gotowość przystąpie- 
nia do rewizyi konstytacyi, możnaby się jako ta- 
ko zgodzić na postępowanie podkomisyj. Dziś 
atoli sytaacya znów się pogorszyła; sądzićby na- 
leżało, że uchwalone wczoraj wnioski na dzisiej- 
szem posiedzeniu podkomisyi w zupełności po- 
twierdzone zostaną; stało się wszelakoź inaczój. 
Po ponownóćj dyskusyj postanowiono ostatecznie: 

Izba uchwali: 

1) Izba wyraża oczekiwanie, że rząd w pełnie- 
nia władzy rządowój i wykonawczój ile możao- 
ści uwzględniać będzie właściwości i potrzeby 
Galicyi i innych krajów, 

2) Izba wyraża gotowość swoją uwzględnienia 
ile możaości potrzeb i właściwości Galicyi i in- 
nych krajów „przy obradach nad szczegółowemi 
przedłożeuiami rządowemi. 

Widzicie, że dragi pankt zupełnie jest odmien- 
ny od uchwały wczorajszćj; tu już nie wzywa się 
za aby prot odył ustawy szczegółowe, tu tyl- 
k vE ; „|ko lzba wyraża gotowość współdziałania i pozo- 
pod ię a Pram Js Pals kai a Pram K Has [ataia aoi gwobodg dia Ta wię ski 
berbusz kupiec z Warszawy, Oskar Ihle z Pragi, Jan A ronis EA am stanowisku, r pogł 
logrisch kupiec z Bodenbach , Karol Wich z Cieszy- peak w Galicyi Ki t m. Koda, Ajer Sw dle 
na, E Skalski kupiec z Mysłowic, J. Skrowaczeski Z| ovo tylko prz y i stęp „i innych krajów dla 
Mierunia, H. Berent kupiec z Wiednia, M. Straus ku- m Aa é Tyroloz 1.4 wniosku poskdaiygi, aby 
piec z Biały, D, Baczis kupiec z Biały, Józef Tra-| pzy o fida Stój "Wydsi y ZE 
= panic m, - z z 8 z Kresna, Ignacy zwołany przez Pratobeverę również w sku- 

arło wł. dóbr z Kongresówki. tek wyższego polecenia, odbędzie posiedzenie i 

rozpocznie rozprawy nad wnioskami podkomisyi. 
Jeżeli się posiedzenie skończy przed zamknię - 
ciem poczty, napiszę wam o rezultacie, w prze- 
ciwnym zaś razie, jutro was telegrafem uwiado- 
mię, przypuściwszy naturalnie, że uchwała jakaś 
zapadnie. 


swobodna rozkosz życia lub głębsza żywość uczuć i 
dotkliwa boleść, miarkowana powściągiem wysokiego 
ukształcenia umysłu i serca, stoi artystką na wyży- 
nie skończonego artyzmu, który jej zapewnia jedne 
z pierwszych stanowisk w dziedzinie sztuki drama- 
tycznej: zarówno, czy w postaci naiwnego, zaledwie 
rozkwitającego dziewczątka, np. w roli Jadwigi w 
Zbudziło się w niej serce; czy rzeżwej, figlarnej, 
swawolnicy; czy lubej dziewczyny, ujmującej prosto - 
tą i rozsądkiem, np. w Pośredniczce (Korzeniowskie - 
go); czy wrażeniom głębszych uczuć podległej kochanki; 
czy damy salonowej, świetniejącej obejściem, wykształ- 
ceniem, znalezieniem się, świadomością życia, igrającej 
wprawną bronią dowcipu, sarkazmu, przebiegu, sztu- 
ki udania; czy w kwiecie życia ciosem osobistych 
doświadczeń i gromem pospolitych nieszczęść dotknię- 
tej, lecz niezłamanej dziewicy-Polki, w roli Gabryeli 
w Męczennikach, (Bronisława Komorowskiego). Do 
oddania tych wszystkich, tak odrębnych charakteró w 
posiada p. Bolechowska wszelkie duchowe i fizyczne 
środki i umie ich użyć, Przelewa w nie całą własną 
indywidualność. Dobiera do ich uwydatnienia z dro- 
biazgową niemal ścisłością rozwagi i bogactwem fan- 
tazyi najodpowiedniejszych barw, tak ogólnego ukła- 
du i wyrazu twarzy, jako też subtelnej gamy tonow, 
zdolnych oddać najdrobniejsze odcienia tajników we- 
wnętrznego życia. W zakresie tych ról działa wszech- 
władnie i wzrusza częstokroć umysł widza czarują- 
cym zachwytem. Przeciwnie, nie wchodzą jeszcze w 
równej mierze w zakres p. Bolechowskiej kobiece po- 
stacie, w których gra rolę podniosła siła tragicznych 
namiętności lub objaw gwałtownych wzruszeń umysłu 
i serca. Uwzględniając atoli, że z jednej strony sce- 
na prowincyonalna mało podaje artystce sposobności 
do wyrobienia się w tym wydziale ról, a z drugiej 
strony zamiłowanie sztuki i wzniosły polot ducha nie 
dozwolą spocząć młodej artystce, lecz ją do dalszej 
pracy i postępu ponaglać będą — wnosić można, że 
p. Bolechowska jeszcze wyżej siłę swojego talentu i 
zakres gry swojej rozwinie, 

Oprócz artystów, których grę podnieśliśmy, jest 
w Towarzystwie p. Sztengla kilku członków począt- 
kujących, zalecających się rzetelną pracą i widocznem 
uzdolnieniem dramatycznem, 

Teatr p. Bztengla pozostawił w naszem mieście 
miłe wspomnienie, a powodzenie, jakie znalazł, za- 
chęci go zapewne do ponownego pobytu. Pożegna- 
liśmy go teź serdecznem: Do widzenia! 


mąż wysłał do rodziny dla chowania dzieci, Naraz 
odbiera list od męża ze Lwowa następującój treści: 
„Nie masz po co wracać, zostałem żydem i pojąłem 
żydówkę za żonę“. Można sobie wyobrazić rozpacz 
nieszczęśliwćj opuszczonój z dziećmi. Przybyła tu 
dla wydobycia metryki ślubn, a odpowiedź rabina 
proboszczowi telegramem nadesłana stwierdziła tę 
wieść, że Jan przeistoczył się na Ieka. Co było po- 
wodem jego przejścia, trudno odgadnąć; wszak nie 
zwątpienie, gdyż pozycya jego w domu znanym z za- 
eności obywatelskićj Pawlikowskich była weale nie- 
poślednią, Dla tego niepodobna pojąć , jak Marek nie 
chciwy i z prawości znany mógł się wyrzeć najświęt- 
szych uczuć ojca i małżonka. Niech to psychologowie 
albo lekarze osądzą. 

Zresztą dowiedźcie się, że nad wszelkie spodziewa- 
nie stróż Jan Ptak dostał pochwałę i 100 złr. jako 
nagrodę za swoje basarunki, w czem zasługą p. Sta- 
rosty, który do owćj nagrody przywiązywał rzecz ho- 
noru urzędowego. 

Rada nasza miejska strasznie zagoiewana na ko- 
respondenta, że nie pochwalił rezultatu ostatniego jój 
posiedzenia względem kolei; ale niechaj wybaczy, bo 
widząc dla okolicy tak oczywiste korzyści, jakie z jój 
uchwał wypadły, niepodobna jéj odmówić sprawiedli- 
wego ocenienia istotnych zasług wedle aktów i księgi 
uchwał. 
£,— Powtórzyliśmy onegdaj za Gazetą Narodową 
wiadomość o 138 letnim Semenie , wyjętą z dzienni- 
ków francuskich. Dziś Gaz. Narod. dowiedziała się 
z wiarogodnego żródła o bajeczności tój opowieści, 
z wyjątkiem ustępu tyczącego się dziecka księżnój 
Janiny Czetwertyńskićj. 

i— W skutka rewizyi odbytój w Warszawie w pe- 
wnym domu w nocy d. 1 kwietnia, odkryto fałszywe 
50 rublowe bilety kredytowe rosyjskie poprzedniego 
stępla w ilości przeszło 2,000 sztuk, 

i. — Rozkazem wyszłym z gabinetu królewskiego 
cztery wsie w W. Księstwie Poznańskiem : Karsy, Bo- 
bry, Budy i Zwierzostaw otrzymały nową nazwę Bis- 
marksdorf. Dotychczas nadawanie nazwisk niemie 
ckich włościom polskim miało tylko cel germaniza- 
cyjny, tym razem zdaje się łączyć i myśl polityczną 
popularyzowania imienia kanclerza pomiędzy niemie- 
cką ludnością w Poznańskiem, 

— Donosiliśmy, że d, 16 lutego zgorzał w Kolonii 
teatr, a w pożarze tym zginął kasyer teatru Backhaus 
z rodziną swoją. Ponieważ dniem poprzednio wpłynęło 
około 2600 tal, do kasy teatralnej, a z tego tylko 
około 600 tal. w srebrze, reszta zaš została w skrzynce 
żelaznej, przeto chemik Dr Le Simple zbadawszy ze- 
tlone papiery w owej skrzynce, doszedł, że były to 
kwity różne, ale nie pieniądze papierowe. Odkrycie 
to naprowadza na straszny domysł, że kasyer z ro- 
dziną swoją został zamordowany dla okradzenia go, 
a następnie w mieszkaniu jego podłożono ogień, żeby 
zniszczyć ślady tej zbrodni. Zaraz po pożarze służąca 
kasyera Urszula Schmitz w rozdraźnieniu szczególnem 
będąca oskarżyła się sama o podpalenie teatru. Wzięto 
ją pod areszt, lecz polecono lekarzom zbadać stan jej 
umysłu, gdyż przypuszczano, że przestrach pomięszał 
jej zmysły i skłonił do oskarżenia się, znikąd bowiem 
nie padało na nią podejrzenie. Atoli pewne zwierzenia, 
które Schmitz poczyniła przed towarzyszką swojego 
aresztu, zaczynają budzić domysł, że ona istotnie była 
sprawczynią morderstwa i pożaru, 

— Dnia 7go kwietnia pogoda piękna. Termometr 
doszedł do -- 119.8 od +- 29.4 R. Barometr opada; 
stan jego o godzinie 66j rano dnia 8go był 330.15, 
termometru -+ 29,0 R. Wiatr północno-wschodni spo- 
kojny. 

— W piątek dnia 9 kwietnia, Śćj Maryi Egipcy- 
anki pokutnicy. 


Gd dae uczucia swoich katolickich 
Wiedeń 8 kwietnia. (godzina 9ta minut 15| PoCCanyeh. < ; À 
z rana). Na wczorajszem i hama posiedzenia | Nordd. allg. Ztg jeszoze raz powiada, p z 
wydziału konstytu cyjnego obradowano mierze zaczępno odporne między Prusami, Bawa 
nad rezolucyą galicyjską. Z ministrów obe-|'7% Wirtembergią i Badenem zawarte w r. 1 
eni byli Giskra, Herbst, Brestl, Hasner. |219 zostało przez Prusy wypowiedziane, a bez 
Sprawozdawca podkomisyi Dr Kaiser położył wypowiedzenia zerwać się nie może, gdyż nie było 
nacisk, że nie można się zgodzić na odrębne|73wArte na pewien czas oznaczony. Co się tyczy 
stanowisko prawno - polityczne, jakiego się rezo- M RE pruskiem twierdzy Mogan- 
lucya domaga dla Galicyi. W imienia podko-| 9.7 ED aA Gnr osobnego przy- 
misyi sprawozdawca wnosi: „Wzywa się rząd, |2873 z armstadtem, 


: Ten sam dziennik biorąc pochop z pogłosek, 
aby w przedłożeniach swoich uwzelę-|. sody i ; 
duiał odrębne potrzeby Galicyi w iż król Jerzy Hanowerski ma podobno udział fi- - 


i i nansowy w niektórych przedsiębiorstwąch austrya- 
za bks za 1: dj i krajów., Izba deputo-| ih, powiada więcej dowcipnie niż politycznie, 
PETEA mód) ga pay a WSIĄ (qm że banki utworzono za staraniem króla Hanower- 
królestw i 0 ye: = p EPO epa „|skiego i Elektora Heskiego, wzmocnione zostały 
przedłożeniach a dowsch< 7E podobnemi instytucyami w Krakowie i Lwowie, 

Deputowany Dr Z i OPER ia aia [gdyż celem ich jest odzyskanie tronów króla Je- 
a. 9 olikiawiac -sapytajo cię rzego, Elektora Wilhelma i księcia Czartoryskiego 
waiaskiw podł dc © o Dr sdm pa w. Poleoe. gt 
wn podxzomisyi, na co Dr Giskra ońwiad- ; . 3 
cza, że rezolucya galicyjska jest niedopu- Indep. belge zd. 6 b. m. nie zamieszcza jeszcze 
ara (tatiko) pod względem formaloym, ag jra n bear Belie Paaa ar 
par e ped anakaa z Pr ij mówi że wać. kosę a mi szana nie utworzo- 
aaa a a m tie Pizze cArosnega nio dal ga, lecz dot chczas owada się tylko poufne 
się pogodzić z ideą jedności państwa. Jeżeli w naie i r af: 2 wf 4 e y b p kim 
Suijoyi istajojg ze wałem; 4 Ar yA atn S ia zina m = A a, e 
nienie ich byłoby rzeczą rząda i legislatywy. : s wiej! 
Na wniosek Zyblikiewicza rozpoczęto obra- ze = Fact skończyły się bez dotknięcia 
dy nad poszczególnemi punktami rezolacyi. Wy- say 4 =pdskak b mean aia Boo row 
dział odrznciwszy punkt lezy, odroczy pra iit zycyi, któreby sprowadziły ubytek w dochodach 
T ya Pasep agim na później, uchwalił o 498 milionów przez zniesienie eee a umniej- 
Taką jest osuowa telegramu przesłanego nam ulżyć nne jaeja a daho aa ONE 
z biura korespondencyjnego. Przyznajemy, że z słaniając siebie), wszelako dobre gospodarstwo 


depeszy tej jasnego niemamy wyobrażenia, jaka > ś 
właściwie zapadła uchwała A pełnym wydziale fiaansowe wstrzymuje dobre chęci Cesarza. Dwa 


- t i i kł ne: 
konstytucyjnym. Czekamy więc na dokładne spra- 27, gc dz ij M eS A 
wozdanie z posiedzenia wydziału, bo między przedstawiać rawdę. Tę ostatnią drogę obrał Ce- 
hale pop sez risk TZM gf p 

wiadczeniem p. Giskry, które się równa > po 
zapas odranoeaia albo pominięcia rel, ZAbeasgao ,poglonkom o, antapionin, Maga 
z jednej, a uchwałą punktu 3 rezolucyi z drugiej de na radia: mialswów aia s ŻA i między ` 
strony tak ogromną zachodzi sprzeczność, że mu- aciawi" M i Forosda red 5 pa n Te 
simy się przedewszystkiem ograniczyć na powtó- raz zamów ki m ję, Bp foi po i. Zndóp.- 
tzodin:togiamf: sM wyjaśnienia, co wydział belge nie daje ja wiar bo Rouher Ę otrzeba, 
Soes aoa, E yia T odrzucił, podamy pier- Cesarzowi ir raakh Izby, a se aka 
ard Ry prezio, ży zx anara Dalea wybory, usunięcie jego pomicszałoby szyki stroa- 

1) Sejm wyłącznie określa sposób wyborów do rog z na, które nie wiedziałoby, czego 
Biy pratus (rening pace prz rh iso wszolkich oświadczeń pokojowych ze stro- 
b 5 Wielkiem ” Księstwem p aeg ji ny mar rose gra zaprzeczeń, aby 
dzie brała udział w czynnościach Rady państwa a Wda eiri r ooi ee 
tylko w sprawach wspólnych temuż „Królestwu z dé A dlge uttsymuje, $ò Fraocys aataid SW 
innemi częściami monarchii w Radzie państwa wielki aA heh ayadi ë koleje żelazne przewo- 
a (według telegramu odroczony. żą ulopaików. wracających pod chorągwie. W 

e 7 o 4 4 

a ge 2 5 7% bywać ćwi- 

3) Następające przedmioty, o ile sig tyszą Kro- | tym jeszcze miesiącu wojsko ma, odbywać „ów. 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ADA wagonów na kolejach, tudzież wysiadania i for- 
krakowskiem mają być wyjęte z zakresu działania mowania się. Ściąganie urlopników odbywa się z 
Badz państwa, ORNE GO carth wielką ścisłością, bo nawet tacy muszą się stawić, 
zasadniczą i przejdą w myśl $ J Y |którzy kilka tylko miesięcy mają dosługiwać. 

de la 


kaze jw, działania Sejmutegoż Króle- sk Apea, Moili daio Bao neeg 


a) urządzenie isb i organów handlowycb; nia urlopników, rozpoczynania robót około wzmo- 
3) kepie ag dA senai kredy- ny e rrd Metz, tudzież wysyłaniu z Metz 
towych i zabezpieczenia, banków i kas oszczę- ua md o warowni Verdun, Toul, Lougwy i 
dności, ustawodawstwo przemysłowe; Sai y. kód hA : 
c) ustawodawstwo o przynależności; sedną z przeszkód przyjęcia korony hiszpań- 
d) ustanawianie zasad nauczania w szktołach ah pzas bocian Jii S 
san: sdpa i a 4 z 
meeen es ara ew i ustawodawstwo o uni ia Fe r dynanda, MOL Leawik wię odsłedaiowył ta 
, = » errapea „oj? e 
> pers owi wW przedmietach prawa pól w KR 4 Portagalia sz 7 a ni apoj, 
go i policyi karnej; ustawodawstwo prawa cy odreciłną: 1 aoaia A , grał ę 
wilnego i górniczego; posag H gea ył npara zamienić w pro- 
f) ustawodawstwo o głównych zarysach orga- wa w | wk waże g Lósbonia nienie panuje z tego 
nizacyi władz sądowych i administracyjoych; powa „ma 
h) ustawy mające rę kika A celu prangen: 
wadzenia zasadniczych ustaw Państwa o powszech- 
nych prawach obywateli, o władzy sędziowskiej Ostatnie depesze telegraficzne „O = 
io władzy rządowej i wykonawczej w tychże 
ustawach powołane; - Wiedeń 8 kwietnia. Dzienniki dzisiejsze po- 
g) ustawodawstwo w przedmiotach odnoszących | ranne donoszą o mającem wyjść rozporządzeniu 
się do obowiązków i do stosunków naszego kraju | ministra wojny względem dalszego zmniejsze- 
do innych krajów monarchii; nia stanu wojska i odłożemia tegorocznego 
i) ustawodawstwo gminne bez ograniczenia wy- | poboru wojskowego do jesieni w cela uzyskania 
pływającego z art. 4go zasadniczej ustawy o po- dalszych oszczędności w bndżecie ministerstwa 
wszechnych prawach obywateli (według telegramu | wojny, Presse dowiaduje się, że poseł francuski 3 
przyjęty. Red.) ks. Gramont po powrocie swoim z Paryża do Wie- 
Otóż uchwaleniem wszystkich ustępów punktu |dnią wyraził się nadzwyczajnie w dacha pokojo- 
3go wydział konstytucyjny poszedłby wprost prze- |wym. N.fr. Presse rozbiera pogłoskę o spodzie- 
ciwną drogą, jaką mu zalecili i sprawozdawca | wanych odwiedzinach Cesarza Austryackiego 
podkomisyi i minister spraw wewnętrznych. Sa-|i króla Włoskiego. 
ma zaś rezolucya proponowana przez podkomisyę Berlin 8 kwietnia. Zaprzeczają ta pogłosce 
uznaje konstytucyę grudniową jakby za niety- | 9 zakładania nad Renem obozu dla ówiosań 
kalną i poleca Galicyę i inne królestwa łasce | wojska. 
rządu, który samorząd ich ma uwzględnić w przy-| Paryż 7 kwietnia wieczór. La France 


Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go kwietnia. 
HOTEL POLLERA: Józef Michałowski wł. dóbr 


Przegiaąd polityczny. 


Depesze ielegraficzne. 


Paryż |6 kwietoia. W kołach świadomych 
rzeczy zaprzeczają tutaj doniesieniu Corriere ita- 
liano względem mniemanych rad jakoby udzielo- 
nych Papieżowi przez margr. Banneville. 

Florencya 6 kwietnia. Fmp. Möring 
odjechał dziś rano do Tryestu. 

Madryt 6 kwietnia. Na posiedzeniu komitetu 

Otrzymujemy następujący list z Krosna, nieco da- konstytucyjnego postanowiono zgodnie z rządem 
wniejszej daty, w którym ocenione są zalety wędro- | OPUŚCIĆ poprawkę, która zmienia projekt konsty- 
wnej sceny p. Sztengla, posiadającej talenta, zasłą. |"9951 w duchu przeważnie pojedaawczym. 
gujące na wzmiankę. Chociaż ni ezwykliśwy umie-| , Madryt 7 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
szczać sprawozdań z obcych teatrów, tym razem czy- ke kortezów rozpoczęły się obrady nad projektem 
nimy chętnie wyjątek, tem bardziej, że to co kore. |  OStYtUCyi. Ruano (republikanin) broni rzeczy- 
spondent donosi, z wielu stron nas już dvchodziło. |PosPObtEJ. Idzi Sanz odpowiada mu, że republi- 
ka y ee wojnp domową, i dowodzi, że 

rzedłożon omadzenia proj ij ż zet 
Kookiniajszysa od dawniejszych projektam > oS czelaicy sekcyj w ministerstwach panów Giskry 

Bukarest 6 kwietnia. Rezultat wyborów w) l sBerbsta)_ i podkomiitet mmienił dziś; woloski 
drugim okręgu wyborczym wypadł również na |SWoje wczoraj uchwalone, a natomiast postano- 
korzyść rege, Reano wszyscy ministrowie zo- pa. pears wydziałowi inue następającej 
stali wybrani deputowanymi. capaz ; ; , 

= 1 kiola. Rodzina królewska jedzie 5 Re ką kicia do wiadomości rezolacyę gali- 
w sobotę do Korfa. Król Jerzy ma tg 17go0 n ) 4 = = A b dósiejćj iż m2 GloGią 
b. m. do Aten dla przyjęcia księcia ów. dzeniach swoich uwzględni właściwości Galicyi a 

Washington 6 kwietnia, Stronnictwo repu-| i kze i innych krajów reprezentowanych w Radzi 
blikańskie zwyciężyło w wyborach w Connecticut, DAANA: ych w Radzie 
dokonawszy wyboru Jewetta na geie ra 3) lıba oświadczy gotowość uwzględnienia wła- 
30 pow maa Ta aaao aa enia |ia tak Galiya Jak 1 asye Arjo my 

o80w; również dwaj nowo wybra r i w i 
kowie kongresa uależą ep ta EDA republikan- uchwaleniu ustaw, ale zawsze w gravicach obo- 
ckiego (tj. autonomiczuego). 


Wieden 7 kwietnia. 


ttt Podkomitet wydziała konstytucyjnego roz- 
trząsający rezolucyę galicyjską ukończył wczo- 
raj rozbiór rezolacyi galicyjskiej, i na dziś 
wieczór zwołany został wydział kon- 
stytacyjny dla wysłuchania sprawo- 
zdazdania podkomitetu i jego wniosków co 
do rezolucyi. f $ 

Lecz przed posiedzeniem wydziału zaszło inter- 
mezzo. Po wyjeździe do Peszta pp. Beusta i Taaí- 
fego powołanych do Cesarza, zwołany został raz 
jeszcze dzisiaj w południe podkomitet (a wiado- 
mo, że zasiadają w nim pp. Banhans i Waser na- 


(Dr. B.) Nudną jednostajaość naszego małomiej- 
skiego życia, zwłaszcza wśród pory zimowej, mile 
przerwał przyjazd Towarzystwa dramatycznego pod 
kierunkiem p. Miłosza Sztengla. 

Głos dziennikarstwa krajowego wydał już wielo- 
krotnie sąd o teatrze p. Sztengla, I my poczuwamy 
się do równego obowiązku, ile, że teatr p. Sztengla 
zasługuje rzetelnie na szczególne uznanie, 

Podnieść winniśmy przedewszystkiem, że pozby- 
liśmy się uprzedzenia, jakie dotąd cięży u nas na 
teatrach prowiacyonalnych, winą nieuczciwego kiero- 
wnictwa owych pseudo-dyrektorów, którzy uważają 
scenę za środek zarobkowania kosztem dobroduszno- 
ści ogółu. Również po raz pierwszy spotkaliśmy w 
gronie Towarzystwa prowincyonalnego członków, łą- 


czących z talentem i zamiłowaniem zowodu osobiste wiązującej konstytncyi gradniowej. 


Rzeczywiście sprawozdawca podkomitetu p. 


r eaii n ard a © i LI Ai A Kaiser przedłożył Wyfdabni te trzy wnioski |szłych przedłożeniach apes, Do przedmiotu | W skutku odmówienia przez królą Foyanoi 
stołecznemi, o ile dozwalają szczuplejsze siły arty- AE =" Wiedeń 7 kwietnia. |ogólnikowe. Na zapytanie delegowanych polskich, |tego oczywiście jeszcze wrócimy. korony hiszpańskiej, prawdopodobną jest dymisya 


Listy powyżej podane również nie wyświecają |S i 
dokładnie ripio; list (}}) rzuca światło na u cupete 
obrady i wypadki w łonie podkomisyj, zanim 
woe jej przyszły pod rozprawy pełnego wy- 

ziąłu. 


jakie jest zdanie rządu 0 tych warunkach podko- 
mitetu, oświadczył p. Giskra, iż zdania rządu wy- 
powiedzieć nie może, Gdyż wnioski te nie są 
znane nieobecnym na posiedzenia wydziała mini- 


trom. 
3 Ollonek wydziału p. Eichhoff zaproponował, aby 


wydział przystąpił do rozprawy nad powyższemi 
doki T stih nie wchodząc w „rozbiór 
pojedynczych punktów eers i 1 galicyjskiej. 

Jednak większość wydziaia postanowiła 
przystąpić do roztrząsania pojedyn- 
czych punktów rezolacyi. Przeciw temo 
głosowali ultracentraliści, a 2 nimi wspomnieni 
wyżej urzędnicy sekcyj. 


styczne i zasoby materyalne i świadczy, że kierujący 
Towarzystwem należycie pojmuje wysokie zadanie, 
jakie scena pełnić wiana, w naszych mianowicie spo- 


rr 80, a w Mądryci z 

sabiają utworzenie dyrektoryatu. S 
Madryt 7 kwietnia. Król Ferdynad odrzucił 

arzędownie i stanowczo koronę hiszpańską. 


_ Kursa, Wiedeń8 kwietnia, godzina 2 ad. 
— 30h zjednoczony dług państwa 62:50 —, Aae 
elegram doniósł nam wezoraj, że Nordd. allg. + roku tagy 8. Paźstwa w srebrze 70.50, — 


g zaprzecza, aby bądź w Berlinie bądź w Rzy- | ` roku 1860 — 108,1 Akoye banka 130.— Akcyg 


mie poruszono myśl nuneyatory dła Prus. Dzien- 5) pd tey OE 3 


nik ten, który mamy pod ręką, mówi oraz, że E 2 
wysłanie ke. Raciborskiego (Hohenlohe) do Rzy.| Paryż 7 kwietnia wieczór. Renta 70-25. 


mf z powinszowaniem Ojcu Smu jego 50Oletniego 
kdpłaństwa nie ma wcale politycznej cechy i jest| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Od chwili ostatnich doniesień moich o sta- 
ni$ rezclucyi galicyjskiej, wiele się zmie- 
łecznych stosunkach. nifo. Niechcę przezto rozumieć, że rzeczy zmieni- 

W składzie członków Towarzystwa p. Sztengla łyj się na korzyść Polaków, lecz nadmienić winie- 
należy oddać pierwsze miejsce p. Hennigowi, Wobec | "4%, Że od dnia wczorajszego więcej się stało, 
ustalonego sądu krytyki teatralnej, jaki sobie ten za. | Adiżeli od ośmiu miesięcy, odkąd rezolucya leży 
prze i zg zjednał na scenach lwowskiej | w. oce Jak wam już done, podkomisya 
i krakowskiej, uważamy zaściank j Wydziału konstytucyjnego odbyła wezoraj posie- 
za zbyteczną, Ograniczamy się a aodan +: * “e d enie; nie potzebuję tutaj ddaw, że ivo 
lach utworów starszej daty, odświeżył nam wspomnie ułozący Dr W aser nie z własnej inieyatywy zwo- 
nie swej gry na scenach stołecznych, a w rolach u- b podkonag E PACAN a Dr A i nc © któ- 
tworów nam dotąd nieznanych złożył nowe dowody pa w skutek bezpośre: niego i bardzo jasnego 
swego talentu, np. w roli Pyszalskiego w Kandyda. | ")rażenia się Cesarza, obecnie bardzo wiele na 


cie do Rady powiatowej, lub Szmida w Wyborach |(eh zależeć się zdaje, aby przed pasze) PARZE po prostu aktem uprzejmości króla protestanckie- Antoni Kłobukowski. 
do Rady miejskiej. S EAE 
Młody artysta, p. Zboiński, posiada wiele uzdolnie. | uż... SZ x s > 3 m | SWAAJĘ | pineg rara ERE jąj płaos 
nia dramatycznego i wróży po dłuższym pobycie na PDZ PPRA | BE, BG Ao d austr. 780 —!728 |Koi.GaLK.L.300fi.w.a| | |Praskie bilety kaa.. da ej Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 
acenie i przyswojeniu sobie stalszej rutyny, ord Araków 8skwiot, |2209% Płacą js; Dbi i galioyja s Js + 50 u mt A Piet — mj be = 75 ze poż wów 6 kwietnia | 
mada TE Rp rzą komi = 0; PETA NNZĘ pf" iS dła. Ferdynsn.| 340 | 2395 |Kol lan O aon. Dukat holenderski . Gdekodzą : 


zaangażowany p. Stecki, zrobił na nas w rolach dru- 
gorzędnych amantów, np. w roli Karola Ww Tereni 
w kłopocie, korzystne wrażenie, a w roli Henryka 
Darnleja w Maryi Stuart (Słowackiego), dał poznać 


R 5 si .| 74 50, 78 7s|Kolei 
Listy ae poka A ię 83] Pożyczka głod. gal: |100 —| < < » rządowej fi--%. |931 50830 50|-—- (war. 6; zafi. 100.)| 81 — | 80 50 PRE 
Bu knoty pol. 100zł:. 400 | 400 | Listy zastawne. e. El.|180 25/179 7% 1867. 89 - 


s Krakowa do Wsedmia rocławia 1-10 rano; 38,80 pz 
„s s Emisya - ia o goda. 
« [166 — 165 50|Kol. 1. Sied. fl. 300a. w.| 89 50) 89 — |Rubel . 
Talary prs. za 100tal, | 167 185} |4ż Galicyjskie . . | — — 78 — | 

91 — | 


W: 
poa p do Warszawy i Wroctawia o 
rano — do Zasowa 10. ; eozó 
do Wieliczki 11 rauo, © m0; 8.30 wioozór— 
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dniowej + zy an 80|ks. Rudolfa po 3094. 
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że Pod | 


á z Ń „| 81 x „ [318 50/318 _| ... „5t za fi. 100] 91 £0 1 : 
dans, wyrobione uzdolnienie do ról dramatycznych. ate EZ: 1 FB e Kb E Sak los, 02 zg E w. . - |186 25.186 75| ,„ PE drawicy do_Szosakowy o godelnią 11 a0 nio bały 
niektórych atoli rolach raził zbyt prowincyonal- . „|,5 98 | 5 88 SĘ =vL% 5]R01. węg.półn.wsch. |152 —|151 50|a. w.wsr.po5; za100,| 93 75, 93 25| » r l em; 2.5 po południu, 
[kak ści być się mo | Napoleon dor : : : |10 18 10 z [7 yczki loteryjne. ka. R dia 20044 w. a.|168 75/158 2|Tow.Żogi. p r. na Du: sut 3 Aeka B51 PO południ 
unierami, których z łatwością pozbyć się Pólimporya ły rosyja.|10 14 10 2 |LOsy poł. z r. 1830 |206 — 205 so|Oblsg. mi — -~ za f. 100m.k.| — —| 96 —|0 wież 


so Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieczór: 
- 9 rano i 


indem. 
epazym kierunkiem. i z 1854 | 95 50| 9 5: za Loyd f.100m.k.| 96 - | 93 —|52 Pożyczka "a . Przemyśla do Kr 
t jpezegóiniejuzo jednak zajęcie budziła gra p.. Ma- | Misty galio. nowo zk. | 533 gaj |» + z 1860 |108 aoro | O ojfikam.|103 solos aa oI po 300 fi. Ako; kol. gal. b. kup.fa00 — s Msliczki do Krakowa 5.40 więczór. 
ydy Bolechowskiej. Rzadko cieszy się artystka tak | Obie. indera. z „733 | 73} D Omot 1864 |138 30/128 —| „ (ar. pr). 100 fl. W. 8.| 92 50| 91 —|-— (w sr. 5$za100f.)]100 —-| 99 50 > a Bip. gal. % M « siystowio de Krakowa 1 po południu. 
m Połączonemi warunkami scenicznemi, jak| Ak. k.g. bozk. i dyw. sł | zał > omr + E ke K gg A N Zd e w so an PEIER SME do CZE. a Akoyo bank - Przyeho 
= ar. wia, Nadobna postać, układ pełen wdzię- fa L faz pł 93 —| 92 50| »  ŻEBI. RV. 97 50) 97 -— Emis 1867 „|133 50132 —| , dukat ną wagę|-- — |— — | Warsz., ód to Krakowa z Wiednia 9.45 zac + 2E MOS -"« dro: 
udulcya jo mimika, nader miły dźwięk i obfita | Listy. aus. zak 5 9ią-|90;—- | » Ka. Esterhazy | — —| — — Hol. "połud. St. 500 fr.|113 251112 75 „- obrączk. | 5 97 | 5 9% |Listy ząst. 1 ser. rub.j 87 61| 87 11 la o godzinie 9.45 ranó = £ Wrocławia 
modulacya gło. si za _„_ banku hipotecz| "4 - Księcia Salm. | 43 — + 1675-1876.|338 — Oto al maroo . . | 694 | 593] s » %86r. „| 23 61| 83 11 W ; p 
gosu, podniesiona umiejętną akcentuacyą : » ę 42 50| „ Bony 6? 16 237 —|Złoto arszawy, i£ysłowio i Szczakowy 5.21 więczó: 
łączą się, aby ky ad „| Fiedor kwiet 2 ka” p FP 37 —| 36 —|RolpólC.F.100f.k.m-| 98 —| 94 so|Napoleondory - - - |10 7 10 6 Mer >| z zj M ze Lwowa 3.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wós- 
=x mai 3 nadąć grze p. Bolechowskiej artysty- t Metaliki na w. a. | 59 70| 5950] s e „| 38 —| 37 50| „ » „ za 100f.w.a.| 91 50) 91 -_|Fryderyki . . . . « | 10 60; 10 60jListy I s | 71 11/70 78 Woski 6,15 edy g 
4 OAIOŚĆ, Szczupły zakres jednorazowej korespon-| „Pożyczka narod. | 62 85| 62 65] „ hr. St. Genois 34 —| 33 —| ” „w sreb. 5f » » »|108 —|107 50|Luidory (niemieckie) | 10 35, 10 25 » | ~ —| 1 885] do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
deneyi nie pozwala nam rozbierać gry p. Bolecho-| „ Motaliki na m. x. | 56 50| 56 — | „ miasta Budy | 38 5u| 37 so|Kol. zachod. Čzos. za Suweryny angielskie | 12 65 13 56|Pożyczka r. 1866 „ |162 — 160 |do „wowa r Kraka 689 rano; 8.36 wieczór. 
wskiej w poszczególnych rolach. Ogólnie mówiąc, | » OPL ind.niż. Ansi. 93 —| 92 50| „ ks. Wind 1g.] 23 —| 23 50J300f.a.w.sr.190f.w.2.| 91 —| 90 so|kaporyaky rosyjskie | — —| — są 3 r. 1866 „ |157 —|155 —| Ja Wiednia n Frakowa 5.17 rano, 7.37 wieezć». 
artystka włada nad 8 RADO czeskie. | 92 50| 93 — | „ hr, Waldsteia.| 25 —| 24 so|Ko!. połud-pół-nier: Srebro .- - - « e . [123 80/123 6' |Kolej warsz. wied. „ | 67 50| 66 — 
pom er obfitym talentem postaciowania »  ,  węgierek.| 79 35| 78 75| „ br. Keglevish.| 16 50| 16 —| - s — ga 100 A] 83 —| e1 5o|jrebro, kupony . . |134 —|123 50| „ warsz. byd. „ C. DO 
kobiecej natury, a w rolach, w których się objawia] „ >  chor.ib.l 79 76| 49 25| - Paasa o u. | 16 —| 14 --| | = moams „| 95 50 95 —|Talary swietne ~ - warez. tere, | — —|100 
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4 st Nakładem Księgarni 
„Juliusza Wiłdta w Krakowie 


wyszły i są we wszystkich Ksi 
dą nabycia : 
Peters Hí. . Wieniec ulubionych melodyj 
owych, w łatwym stylu ułożonych na for- 
spian.* Treść: Polonez Kościńszki — Krako- 
*wiak— Pije Kuba do Jakuba“ Pomoce dajcie 
mi rodacy— Warszawianka — Z dymem pożarów 
~ Gwiazdka Kołomyjska-- Krakowiak—- Wio- 
} nå Arya z Halki Moniuszki — Polak nie słu- 
_ga — Marsz Poniatowskiego — Krakowiak — 
X r Chłopickiego — Marsz żałobny Chopi 
9 uina — Tysiąc walecznych — Mazur Dwernickie- 
go — Boże coś Polskę -- Dawne czasy, — Li- 
stek — Runia szukała o chłodzie — Śpiewka 
“o wąkacyach — Już ty śpiewasz skowrónecz- 
“ku Mazurek, Jeszcze Polska nie zginęła— 
„Cena 1 zir: (665-2-3) 
Peters K., „Reminiscences d )ffeub. 
= le piano“ op. 12. Treść: Zaubergeige — 
a belle Héléne -— Barbe bleue — Les Geór* 
'—giennes— Ła grande duchesse de Gerolstein 4 
mariage aux lanternes. — Je-pont aux] sou- 
-«.pirs— Les bergers— Le soldat magicien — La 
vie parisienne. -- Cena t złr. 


„Bom. Komisowy i Spedycyjny 
Si. Zawadzkiego 
w Krakowie, ulica Wiślna N. 174/269, 
otrzymał w, komisie na Galicyę i Kraków 
nakłady książek 
J. I. Kraszewskiego: 
„Omnibus,“ Zeszyt I, przez B. Bolesławitę 
ceną tal. — sgr. 6 
; dto x H, »dto 6 
„Kazanie ks. Piotra Skargi,“ 
20 miłości ku Ojczyznie, po- 
dłag wydania Krakowskie- 
V go 1600 roku. .*. . . . . ` 
„Archiwum Wróblewieckie,* Ze- 
Sżyt L; z rękopismów, wy- 


w 


19 


n n 


s dał WRS. iia, a 1, = 
: gòr mam agar Polesia, Wołynia 
Zł gi twy,* wydanie paryskie 
5"qlustrowane przez J> I, Kra- 
( egzewskiego. . . . . . . . 5 „ 15 
BĘ Księgarzom udziela się stósowny 
rabat, (633-1-5) 


Edykt. 


C. k: Sąd krajowy Krakowski podaje 
do wiadomości publicznej, iż w dniu 23 
Kwietnia 1869, o godzinie 10 przed po- 

* ładniem, odbędzie się. w gmachu asado- 
wym dobrowolna licytacyjna sprzedaż 
15/16 części realności w Krakowie, pod 
L. 69 Dz. VI (264 Gm. VIII) położonej, 
nieletnich. Piotra, : Franciszka i Ludwika 
Bogdanowskich własnej. 

Jako cena wywołania oznacza się kwo- 
ta 5.000 złr. w. a., jednakże i mniejsza 
cena przyjmowaną będzie z zastrzeże- 
niem uchwały co do dopuszczalności 
sprzedaży, za cenę. mniejszą od ceny Wy- 


a 


w, a. w gotówce, lub w obligacyach pu- 
blicznych według kursu. 
Reszta warunków licytacyi w tutejszo- 
sądowej Registraturze przejrzaną być może. | , 
Kraków dnia 16 Marca 1869. (6911-3) J 


Ogłoszenie licytacyi. 


Wydział Rady powiatowej Krakowskiej, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem wykonania naprawy kanałów w r.b. 

„na drogach krajowych w powiecie, Kra- 
kowskim, a mianowicie: 
na drodze Barańskiej, naprawa 
- mostu Nr. 5, za cenę fiskalną 132 20; 
na drodze Górno-Szląskiej na- 


w dż = 


złr. cent. 


prawy: 
kanału Nr. 5 za cenę fiskalną. 92.57; 
„ Nr. 44 dto  dto. 154 14$ 
„ Nr: 47  dło dto "19563 
„ Nr. 48  dto  dto 13 50; 


tudzież celem zabezpieczenia dostawy ma- 

teryału na konserwacye dróg krajowych 

na rok 1869 w powiecie Krakowskim, 
*™ jako ‘to: 

I. na drogę Barańska 1'⁄% gp 
żwiru rzecznego, pryzm 500 za cenę fis- 
kalną złr. 4.580. cent. 30, 

HI. na drogę Lubelską 1*/ mili 
żwiru rzecznego, pryzm 485, za cenę fis- 

Kalną złr. 1.120 cóńt. 25. “. 

KIA. na drogę Górno-Szląską 

3 mile i 150 sążni 
szutru tłuczonego, z kamienia łamanego; 
pryzm,857, za cenę. fiskalną złr. 1.787 
„cent, 65. odbędzie się 

dnia 23 Kwietnia r. b. o go- 
4 po południu 
publiczna licytacya w Kancelaryi Wy- 
działu powiatowego za pomocą pisem- 
nych ofert, zaopatrzonych w wadyum 
10%, od żądanego wynagrodzenia, które 
do godziny 10 przed południem tegoż 


.Wiodzieniec, 
, „gktóry ukończył IV „klasę gimnazy- 
ęgarniach | alna, a 15 rok życia, znajdzie miejsęe 


uki zece stwa. Zyczący sobie poświę- 
cić się temu zawodowi, zechcą się 
zgłosić do Zarządu tejże Drukarni 
przy ul. Różannej. 


CZAS z Piątku 9 Kwietnia 1869. 


{ í 


xO 


Józef Lipezyński 
KRAWIEC MĘZKI 


w Krakowie, ulica Grodzka 
pod L. 143, 

w domu zwanym „pod Lipkami, 

obok Magistratu na I. piętrze, 

poleca się względom Szanownej 

Publiczności. (680-38-30) 


do na- 


Drukarni „CZASU: jag” 


u 


(574) 


KK IEC R KICI KACZE 


Prży madchodzącej porze ciepłej zwra: 
ca się uwagę Szanownej Publiczności 
w ogóle, 'a szczególniej zaś pp. Wła- 
ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato- 
rów, na słynne w świecie c.k. wy- 

łącznie uprzywil. í 


przenośne Lódownie 
imetalowe Kurki do napojów 
musujących w 
Antoniego Wiesnera, Fabrykanta © 
w Wiedniu, Wieden, Hauptstras- 
se Nr. 60, 
które na ostatniej Wystawie: Świata 
w Paryżu odznaczone były, aznajdu: 
ją się zawsze w zapasie na Składziet > 
Wsżelkie Lodownie jako też Kut- - 
ki przyjmują się do naprawy lub 
iw zamian. . "(785-6-12) * 


rA 


KAWA prawdziwa MOKKA, 


wprost z Mokki (Yemen) w Aràbii sprowadzona 


wschodnio-indyjskum Magazynie 


f 


wielki skład najpyszniejszej 


ty familijnej, mieszaniny cesarskiej po.2, 3, 4, 
6, do 16f za 1 


derskit likiery. 


RET 


uprzywi. 
kolej gk zma | galic. 
Karola 4 xP Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


%* celu ułatwienia rachu dla przesyłek 
spiesznych w kraju 
a nastapi 


od £© Kwietnia r. b. 


aż do dalszego rozporządzenia obliczanie naszych należytości 


za transport 


podług dziesiętnych cetnara cłowego. 


Należytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 


2.5 krajcara od cetnara ciowego 
na milę, 


z dodatkiem ażya i należytości ubocznych. 


wołania. Wadyumt wynosi kwotę 500 złr.| Dotychczasowe dla transportu spiesznych przesyłek zaprowa- 
dzone zasady ulegają tej tylko zmianie, że dla pewnych arty- 
kułów przyznane uwzględnienia przy obliczaniu należytości za 


przesyłkę wtenczas tylko nastąpią. 


żeli przesyłka wyżej 50, funtów efowych 


ważyć będzie. 
Wiedeń dnia 31 Marca 1869. 
Rada Zawiadowcza. 


Kwity interymalne - 


Akcyj i Obligów pierwszeństwa 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 


(6v2-2-3) 


można każdego czasu za mierną pro- 


wizyę zamienić na 


formalne już Akcye i Obligi z kuponami | 


u Blaua $Ś' Epsteina 


w Krakowie, Rynek główny pod L. 51. 


WECCEEW. 


r 
Zródła rządowe 

Grande-Grille leczy słabosci wątroby i naczyń 
żółciowych. Hópital i EHauterive leczą słabości 
żołądka. Celestins i Hauterive wytwarzanie się 
żwiru w ciele, słabości pęcherza (przy żądaniach należy 
dokładnie oznaczyć źródło). Pastylki ułatwiają- 
* ee trawienie ze soli naturalnych Vichy. Sole do 
-przygotowania kąpieli Wichy w domu, wy- 
worzone ze żródeł rząd. pod dozorem rządowym. Administ: 
central. dzierżawców źródeł minerl. Vichy, 22 Bonlevard Montmartre 
w Paryżu. We Lwowie w aptece Mikolasza, wdowy Klein i Karola 
Szubutha; w Krakówie w aptecej Miczyńskiego. (585-112 


są 


MF” zr. 135.000. y srebrze lub złocie N 
000. 
z © 


dnia będą przyjmowane w Biórze Wy-|Bs . następuje wygrana złr. 105.000, 70.000, 3 

działu powiatowego, przy ulicy Sławkow- b z 21.000, 17,500, 14.000, 10.500 i t. 
skiej pod 282 na II. piętrze w Krakowie. | $= : sdo wygrania na l fe 
Po terminie złożone lub niedokładnie S S na nowem wielkiem losowaniu pieniężnem 
wystawione oferty nie będą uwzględ-| HS Ś przez rząd urządzonem i poręczonem., Cały Kapitał, który wpłynie 
nione. S" odibiorących udział, zostanie znowu pomiędzy nich rozdzielony. „Pierwsze 
i- a rozpoczyna się 


Oferty mają opiewać oddzielnie na re- 
peracyę kanałów, a oddzielnie na dosta- 
wę konserwy. 

Bliższe szczegóły i warunki tej licyta- 
cyi są do przejrzenia w Biórze Wydziału 
powiatowego w godzinach kancelaryj- 


nych, 
Kraków dnia 6 Kwietnia 1869. 
(690-1.3) Prezes: 
Mieroszowski. 


p 


TE e 


"2 


s | 


iągnianie, każdego miesiąca” jedn %% przypada, ; — 
Ei 1450 Kwietnia r. b. Całe losy. kosztują 4 złr.— Połówki'4 złr. 
Ćwiartki kozłra — Wyhrane będą w wyż, wymienionej monecie: biorą- 
cym udziału w każde miejsce przesłane, Ponieważ zaś jest odbyt na te losy, 
btasza”się o zamówienia bezzwłocznie, i to tylko wprost, nadsyłać do pod- 
ęwa Domu handlowego, któretnu sprzedaż tych losów powietzoną żostała. 
Należytość może być przesłaną w, austryackich banknotach hib 'znacz- 
K $ kach pocztowych. — Urzędowe: plany i wykazy przesyłają się bezpłatnie. 
à Maurycy Griünebaum w Hiamburgu. 

Q Eyerane będą wyciągnięte i żaden los mniej 

alary srebrem. 


j 


$ 
$ 


Na, tem ciągnieniu tylk 
1 897l-nie- wygrywa jak dwa t 


i 
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KARO LIKA AILELE KI OOO A 


originalnych seronach po':0 funt. w.sprzedaje się 
o 10 fl. 30 kr.żw. a. za seron w Wiedhtiu Gra-|, è y r 
ben Nro 29 im Innern des Trattnerhofes, w|jest dla mającego nastąpić wyjazdu wła- 
d kawy gdzie | ściciela, 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 57, 60, 
70,75, 80 kr. do 1 fi. 10 kr. za funt wied. za- 
wsze £ą w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się Z% potrące- 
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stącyi 
kolei lub statku parowego. Tamże jest również 


HERB ATYŚY 80 zbioru, Congou, Sou- 

chong wszelkie gatunki herbą- 
fant. w. i prawdziwego Ru- 
mu Jamajka po 1 fi. do 2 50 kr. za butel- 
kę, Wyborny stary kognac, arak, essencyą pon- 


cz»wa, wprost sprowadzane, francuzkie i kolen- 
(192--3-.36) 


-—|ABAAPPE 


EA) 
pom AAGIONkami Drukarni „Czasu* W. Kirchmayera. k ż j i 


© 
* 


LL 


do nabycia nastę- 


Poszukuje się Ostrzeżenie. 


p l [7 
A . z 
$ Ospa kr OWia. r „pujących ©bIi- zd 
%| Naliczne zapytywania, ażali i w tym ro- sacyj indemnizacyjnych Dowiedziałem się, iż mój służący wa- 
B ku szczepić będę moją Krowiankę w Kra- | Zachodnio- Galicyjskich : łęsa się po okolicy i wyłudza RÓ 
7 Eoi poo kal o. „mily obowią- | Na O złr. m. k. N. 183, 1181, 1444, |niąc się moim bratem. Ponieważ tym 
x |fanie , jakie we aid det c SE 5220, 3221. sposobem w błąd łatwowiernych wprowa- 
% |wna Publiczność, wkłada na mnie powin-| » 10© > „Nr. 644 do 647,|dza, przeto ostrzegam niniejszem, iż ża- 
%* |ność służenia Jej nadal. W.tym przeto 3840, 3842, 12427 dnego brata nie mam i nie miałem. 
x celu w aptece „pod Barankiem pana: W. do 12432, 12726, toń 
-y Redyka powziąść można wiadomość o 12728 do 412745 Radomyśl dnia 50 Marca 1869 r. 
% | mojem przybyciu, gdzie się także jedyny włącznie Dr A. Lo tski 
Skład mojej Krowianki. znajduje. 50 ą 3056 d (631-1-2 Lehi EER s 
(621 1-3) Anderle, Lekarz, » ©, , „Nr o 3059, ): Zaz 
3181 do 3184 i 
s 5186. DECZKA AA NOZE AKA M | 


Dobrze : ujeżdżony Wierzchowiec 


Mający na sprzedaż którąkolwiek z po- 
wyższych Obligacyj zechce się zgłosić do 
Notaryusza Pogonowskiego w Rze- 
szowie. (681-1-2) 


RY WOOSREK ZG ÓKIA AENA AA COTE SZATY EEE E PIR EE TYT) 
Liebiga - Liebego środek po- 
żywiający, 


w rozpuszczalnej formie, wydaje 
przez zwyczajne rozpuszczenie słyn< 
ną Zupę Liebiga, najwyborniej 
zastępującą pokarm mamek, środek 
najłatwiejszy do (strawienia, poży- 
bwiający, dla cierpiących na bezkrwi- 
stość, na żołądek dla schorzałych, 
rekonwalescentów i t. p. 

Specyalny. preparat Aptekarza 
T. Pawła Liebe w Dreznie, 
Flakon */, funta zawierający po 80 e. 

W‘ Krakowie w Aptece „pod: 
Złotą Głową* Aleksandro- 
wicza. (693-1-21) 


Tylko 3", złr. w.a. 


kosztuje u podpisanego 1 oryginalny Los 
(nie Promesa) — 4 złr. 75 cent. połowa 


oryginalnego losu, 
na nowe przez miasto poręczone 


wielkie Hamburskie losowanie: rządowe, 


na którem tyłko wygrane wyciągnięte bę 
dą w ogólnej kwocie 


3 Milionów 205.000 Marków, 


a mianowicie Marków: 
350.000, 150.000, 100.000, 50.000, 
30.000, 25.000 2 po 20.000, £ po 
15.000, 2 po 12.000, 1 na 11,000» 
3 po 1.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, 
5 po 5.000, 1 na 4.000, 14 po 3.000, 
105 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
156 po 1.000, 206 po 500, 6 po 300, 

224 po 200, 10.600 po 110 it.d. 
Również są do nabycia !/,-losy po złr.175, 
Ciągnienie rozpoczyna się R4fgo ka wiet- 

mia r. 

Urzędowe wykazy ciągnień i wygrane 
w srebre, przesyłają się szybko po cią- 
gnieniu. (520 --6) 

Łaskawe bezpośrednie polecenia opa- 
trzone gotówką, wypełniają się szybko i 
tajemniczo, nawet w najodleglejsze okolice. 


Nathan Horwitz, 
Bankier w Hamburgu. 


DENTORINE RIGAUD" 
Elixir do czyszczenia zębów, 
Rigaud et Compiw Paryżu, 

45, rue Richelieu. 

mający Arnikę za' podstawę, służy do o- 

chrony ust, wzmacnią dziąsła i zapobiega 

pruchnieniu zębów. 


'GREME DENTIFRICI DENTIFRIG E SOLIDIFIEE | 

ie można dosyć zalecić tego nowego, gu- 
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed” wszelkiemi prosz- 
kami i tynkturami do czyszczenia zębów, 
gdyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na ema- 
lię zębów oddziaływają. Nie, pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado- 
różowe farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego koloru. 


Jeneralny Skład dła Wiednia i ca- 

łej austryackiej monarchii do sprze- 

daży hurtownej u p. lg. Krebsa, 
Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna = we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i. Berlinera — w Tarno - 
pom u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 

ranzosa. 


natychmiast i tanio do sprzedania, 

Bliższą wiadomość powziąść można w 
Krakowie, ulica Sw. Rocha pod L. 461, 
(obok Konsumcyi) na dole, pierwsze drzwi 
na lewo. (628-1-3) '* 


5, 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 


Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom- 


` 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesb 'achgasse 15 
gegenüber dem Augarten. 


D D AA DAD O D D AD O D D AD) 


LJ ra |) 
Najnowsza oferta szczęścia. j 


Gra austrayckiemi losami 
dozwoloną jest przez eesarsko= 
austcyac-ki' rząd. 
Błogosławieństwo Boskie u ohna!“ 

ielkie znacznemi wygranemi po- 
mnożone losowanie kapitałów prze- 
szło 3 milionów. 
Losowarie odbywa się pod dozorem 
rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się 
1i4go Kwietnia r. b. 
Tylko 4,złr. w. a. lub 
2 złr. w. a- lub 
1 złr. a. a. kosztuje 4 
oryginalny Los państwa (nie zaka- 
zane Promessy) przez państwo porę- ) 
czony, z mego debitu i przesyłam B 
takowe za opłaconem nadesła- ) 
niem gotówKi nawet w najodle- 
glejsze okolice. 
Tylko wygrane będą wyciągnię. 
Główne wygrane wynoszą. 
złr. 250.000, 150,000, 100.000, 
50.000, 50.000, 25.000, 2 po 
20.000, 2 po 15.000, 2 po 12.006, 
14.000, 5 po 10.000, 2 po 8.000, 
3 po 6.000, 5 po 5:000, 4.000, 


SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D 
TRANU WIELORYBIEGO 


Śródek' ten zawiera joù w scistem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, 'rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę” 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia, Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienię się kości pacie- 
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów, 
szyt, strupów na głowie i obliczu. Tonicz- 
ayi cżyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jędrność natura'ną; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót. 
Dostać można w Krakowie w aptekach 
Pp. Brunona Mi iego i Sa. we 
wowie w aptekąc . Bi tko 
Berlinera i akord; w eolach w apioa 
p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece R | 
Szatttera; w Pradze w Składzie mater- 
aptecz. p. Vszeteczki ; w Wiedniu u pp. 
Raabe i Róder. (751-16-25)T 


PASTYLKI 
UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


PBURINvu BUISSON 


aptekarza, ‘Laureata akademii cesarsko- | 
medycznej w Paryżu. | 

„ Wyborny ten środek pokepie wanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw rozgtrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach żołąd- 

ka, w zapaleniu kiazek ek, w trawieniach dtu- 

gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety- 
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho- 
robach wątroby i krzyża, (760-11-167T 
Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
Branona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera 
i Zyg. Ruckera — w Brodach u p. Franzosa — 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecznych 
pp. Raabe i Röder — w ze u „Fr. Vsze 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Śzaittra 


Talar: 100.000 


60.000, 40.000, 20.000, 12.000, 
10.000, 2 po 8.000, 2 po 6.000, 
1 na 4,800, å na 4.400, 3 po 
4.000, 2:po 3.200, .3 po 2.400, 
5 po 2.000, 1 na 1.600, 14 po 
1.200, 115 po 800, 156 po 400, 
206 po 200, 224 pa 80, 10.600 
po 44 it. d. zawiera 


przez Rząd poręczone 


Losowanie kapitałów, 


którego ' ciągnienie rożpocznie się 
14go Kwietnia r.b. 


ina którem tylko wygra- 
ne wyciągnięte beda. 

Na to losowanie uposażone wiel- 
kiemi' trafaemi, kosztuje: 

t cały oryginalny 108 państwa (nie 

promesa) 4 złr. 

1 połówka dto dtocg S, 

p ćwiartka dto dto fy 
za nadesłaniem "gotówki. 

Pieniądze wygrane, jako też urzę- 

*dowe wykaży wygran 'rożsyłane bę- 
dą natychmiast pé ciągnieniu. 

Upraszam* o bezpośrednie  zgła- 
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po 1.500, 6 po 1.200, 156 po 
1.000. 206 po 500, 6 po 300, Ð 
224 po 200, 21650 wygran po 
110, 100, 50 i 30. D 

Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
azy ciągnień rozsyłam mym odbior- B 
com szybko t tojemniczo. — Przez 
moje Losy szczególniejszem obdarzone B 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane: złr. 300,000, 225.000, 
187,000, 152.500, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, ;kilka razy po 
100.000, niedawno znowu wielki los 
127.000, a dopiero, bo 3go Marca, 
znowu najwyższą wygranę główną 

q wvypłaciłem w'Wiedniu.  (622-3-5) 

Laz. Sams. Cohn 

w Hamburgu. 

Kantor bankowy i wekslarski. 
OWPOWWWWWWw 


Pastylki piersiowe 

ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 

PP. trimauit et Cie w Paryżu. 

Są to wyborne cukierki złożone: z dwóch 
substancyj znanych *w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna "używają się dla uśmie- 
rzenia moenego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem), " (156 22-32)T 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem* p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pwo- 
tra Mikolascha we Lwowie; p.“ Szaittera 
ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
materyałów aptecznych pp. Raabe i Róder 
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Odznaczone medalem Towarzystwa agronom. w Opawie, 
— c, c 


Drożdże prasowane 


z Fabryki '(683-1-8) 


Jana Stonawskiego 


w iPogorzu, poczta Skoczów, 
YS od Igo Kwietnia r.b. po zniżonych cenach. 
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1 Milion maszynek do szycia 


wykonanych przez Eliasza Hove “į 
w Nowym, Jorku 
wynalazcę tł}jego patent. 

The Flowe-Machine Co., któr go założyciel 
we, wyrabia A 60 maszynek dziennie. ki 
Na paryzkiej wystawie 1867 r. był E, Howe jedynym poniię?* 
dzy 8% wystawcami, któremu obydwa najwyższe uznania: złote mie“ 

dale i krzyż legil honorowej przyznane zostały. 
Następnie. udzielono 20 medali za wyroby wykonane na orygi* 
nalnych maszynkach E. Hiowego. KAR 
Dla zabezpieczenia się przeciw złudzeniu licznie naśladowanych 
maszynek Howego uprasza się o dokładne zwracanie uwagi nA 
znak fabryczny (portret wynalazcy), który na każdej oryginalnej maszy- 
nie Hłowego jest wypukle wyciśnięty. w 
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E. Ho- 
à 


a j Gr.Johannisgasse 2372 «łanie : się: -z >qełnem* zaufaniem d 

The Howe skład centralny © dn Hamburg. met Doma tkakłefkkiego, o S 
Główny Sklad: w Berlinie Werder'sche Mühlen oslo i dyii Biswaug 

| H. Schott & Co. „adi „Zygmunt Heckscher 


BaF Poszukuje się czynnych ajentów. Tllastrowane cenniki próby y (843--5): 


bezpłatnie. (775:14= 
Rządzca Drukarni: 


DW Hamburgu. 


Józef Łakociński. 


